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o r g i e d e m a g o g i i u r a d z i e m i e i s K i e ] 
Endecy wyzysku ją t r y b u n ę rady dla szerzenia haseł n iena
wiści i w a l k i z Ż y d a m i . — G o r l i w i naśladowcy h i t le rowców, 

usi łu ją udawać r a d y k a ł ó w i obrońców ludu 

Bndeho-bolszewicy p o c h w a l a J T w y c z y n y swych bo jówkarzy 
Wczorajsze posiedzenie rady mlelskiei, 

, * n i o oczekiwane było z wielkim zalntere-
k * a u l e m . Było bowiem Istotnie wybitnie c l e 
tM* ' r ó z n l , ° się od dotychczasowych tym, że 

0 e c y rozpętali Istną orgię demagogii. Wldocz-
c , "mówili się, ze nie będą atakowali plęS-

Unosił Ich wprawdzie od czasu do czasu 

d o s t » W y b u , a , y t e m P e r a m e n t , a l e d 0 b ó l k I n i 0 

Dr* Z a r ° w n o dzięki cnerglcznel Interwenci! 
*• Godlewskiego, Jak I stanowczemu stano-

s k u soclallstów. 
było do przewidzenia, wniosek w spra-

' zaciągnięcia pożyczki został obalony. En-
\J* "nlemoillwlll uzyskanie dla lego uchwa-
W e

a kwalifikowanej większości. Oczywiście 
j , '"'wodowali się przy tym żadnymi wzglę-

rzeczowymi, a skutki tego stanowiska 
t *nl ły gię w bardzo szybkim czasie. Bo oto 

referowano wnioski nagłe, które obejmo-
\\bt 8 p r a w y niezmiernie ważne 1 aktualno, 
i e dotyczyły pomocy dla heżroboinych, dla 
1(4 0 n i n y c l i , uruchomienia bezpłatnych kuchen 
r," ~~ p r e z . Godlewski oświadczył, że wyko-
'Vch S W ° l e u p r a w n l e n l a I n l e l l z n a nagłości 
" c h w V | " l 0 S k 6 w 1 t e i n r o s t e l Przyczyny, że nle-
"c iiWał D o i y c z k 1 , nniemożllwla wykonanie 

Ha-" *" W e s o , ° ś c l wywołała deklaracja „Idc-
g a i n | '"oeków. Nazwanie w niej Żydów wro-
' H r c , ° I S l ! 1 d l a t e s o , że żydem był... Herzel — 

Dyr. Kalinowski komunikuje, że wpły 
nęły jeszcze dalsze wnioski nagłe, zgło
szone przez PPS: 

O przemianowanie ul. Przejazd na ul. 
Marszałka Ignacego Daszyńskiego, 

o przemianowanie ul. Zagajnikowej 
na ul. sen. Stefana Kopcińskiego i 

o wypłacenie odpraw robotnikom se
zonowym po 50 zł. dla pobierających za
siłki i po 100 zł. dla niepobierających za
siłków. 

Rada miejska przystępuje wreszcie 
do porządku dziennego. 

R. POTKANSKI (PPS) referuje spra
wę nabycia dwuch placów. Chodzi o re

gulację miasta i dlatego w interesie Ło
dzi, nabycie tych placów jest uzasadnio
ne. Bez dyskusji oba wnioski zostają 
jednogłośnie przyjęte. 

R. ZERBE referuje sprawę budowy 
wiaduktów kolejowych na ul. Rokiciń-
skiej i Tramwajowej. Wni°ski te przyję
to jednogłośnie. 

Bez dyskusji po wysłuchaniu refera
tu r. Lancmana (PPS), umorzono należ
ności za dzierżawę placów w parkach 
miejskich. Gdy przewodniczący udziela 
głosu r. Hartmanowi, który ma refero
wać konwersję pożyczek miejskich, za
biera głos w sprawie formalnej r. Szulc 
(ON). 

Pierwszy w y b r y k endecki 
— Uważamy, że referent spraw miej J R. CHODYNSKI: — Niech pan swo-

skich musi mieć polskie podejście do tejffą krew zbada. Dowiemy się ciekawych 
sprawy. Wobec tego, że referent r. Hart I rzeczy 

„,, a sylonlzmu -
»ncir a 

demogogll trwała 

"'ntelig 

0 
świadczy o niezwykłe) 

autorów teł enuncjacji. 
U c z e n i , m ° K ° 8 l l trwała wczoraj 8 godzin. 

- n i M byl| 
to pod koniec wszyscy. I być N E 

«>« na,:" * n , , * z e n l e spowodowało, że obeszło 
b e z tradycyjnych śpiewów. 

* * 
r * r f ^ , G°dlewski c 7.30 otwie-? Świt60'6' P o zagajeniu, prosi o głos 

V nski. świadczenia radny Cho-

!f0Vyaldti * w i s * z l t u z wystąpieniem adw. 
/ "aczoi • n a °statnim posiedzeniu ra 
S ien i a , e i związku miast polskich z 
N o n ; . o d z l < stwierdzamy, że nie 
j^kiedo 1" 6 m a p r a w a reprezentowania 

'azkii ^orzadu w radzie naczelnej 

Nient G 0 - D L E W S K I : Ostatnie po-
« ł l e r W a ć y nuejskiej zmuszony byłem 
. m oi>»«W n w c i ^ u 15 minut nie mo 
*V b a t

P

d

a , n o w a ć sali. Działy się tu rze-
r*adku „ ° Przykre. Przywołałem do po 
w r°cić'_i r e £ r a d a v c h . Pozwalam sobie 

ffe «Peloi« • n ! * 1° r a d n n c h . ° z a c h ° -J.qentów K { . 1 niedopuszczenie do m-
JĴ dei ' n r e obniżają powagę rady VsWiii p r Z c d z a m , że wykorzystam 
v m i uprawnienia. 
i!'.e od n ^ . O W a . l s l < i prosi o głos w spra

wdzi r. Chodyńskiemu i wy-

man jest Żydem, narodowcy, nie chcąc 
wywołać awantur, opuszczą salę obrad. 

R. KOWALSKI: — A może się r. 
Hartman zrzeknie? 

R. CHODYNSKI: — O nie, tego się 
nie doczekacie. 

R. KOWALSKI! _ Dobrzeby zrobił, 
żeby się zrzekł. Moglibyśmy go zrzucić 
z mównicy, ale nie chcemy robić awan
tur, bo to leży w interesie Żydów. 

Endecy wychodzą z sali. 
R. HARTMAN (PPS) referuje sprawę 

konwersji wszystkich miejskich poży
czek krótkoterminowych na długotermi
nowe. Bezpośrednio po referacie ende
cy wchodzą na salę i biorą udział w gło
sowaniu za konwersją. Ta sama scena 
powtarza się, gdy zabiera głos celem wy 
głoszenia referatu r. Elenberg. Prosi o 
głos w sprawie formalnej r. Szweidler 
(ON): 

— Żydzi mogą informować w spra
wach publicznych tylko żydów, socjali
stów i komunistów. 

ADW. STRAUCH: — Przedewszyst-
kim przyzwoitych ludzi. 

R, SZWEIDLER: — Nie mając innych 
środków reakcji, wychodzimy z sali. 

Gdy endecy opuszczają salę obrad, 
osławiony Klikar mówi: 

— Na te puste miejsca posadźcie 
Żydów. 

R. Elenberg wygłasza referat w spra 
wie przelania czystego zysku gazowni na 
fundusz inwestycyjny gazowni. Po refe
racie r. Potkańskjj mówi ze śmiechem: 

— Najlepiej teraz Żydom powierzać 
wszystkie referaty. Endecy nie będą 
przychodzić i będzie spokój. 

Na sali głośny śmiech. W tym mo
mencie endecy wracają na salę obrad i 
biorą udział w głosowaniu. Wniosek 
uchwalony został jednogłośnie. 

Z kolei nacz. Konopka rozpoczyna 
referowanie dwuch najważniejszych 
spraw porządku dziennego, mianowicie 
uchwalenia budżetu dodatkowego oraz 
uchwalenia pożyczki w wysokości 1.900 
tysięcy zł. na pokrycie deficytu spowo
dowanego robotami sezonowymi. 

Dodatkowe kredyty budżetowe pole 
gają na tym, że rada miejska miałaby 
udzielić Zarządowi Miasta prawa prze
rzucania w obecnie realizowanym bud
żecie sum z jednej pozycji do drugiej, t 
j . prawa t. zw. virement. Na wstępie p 
Konopka omawia kwestię pożyczki, 
wskazując, że chodzi o pokrycie wyłącz 
nie tego deficytu, który powstał wskutek 
rozszerzenia zakresu robót inwestycyj
nych, celem zatrudnienia bezrobotnych. 
Po referacie radni miejscy zadają mu sze 
reg pytań, poczym rozpoczyna się dys
kusja. 

„Dowcipy" r. Kowalsk iego 

nia 
• "Ti ia^

 W Posiedzeniu rady naczelnej 
2enia
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mówi radny 
s ^Wierd Z w r ° c ° n e j p r z e z p. p r e z y d e n 
HJ ! a m y' ż e n ie n a m z a l e ż y n a 

I * Y o d P ° W a ć ' b V spowodować wresz' 
socjalistów-polaków 

Jako pierwszy,, zabiera głos r. LEWIN 
— Rada miejska została zaskoczona 

lym dodatkowym budżetem poprostu dla 
tego, że nie potrudzono się rozesłać rad
nym wyszczególnienia wszystkich zmian 
o jakie zarząd miejski zabiega. Życie 
płynie wartkim nurtem... 

R. KOWALSKI: — Przeciwko żydom. 
R. LEWIN: — Nie, przeciwko wszyst 

| kim, bo wszyscy jednakowo borykają się 
z losem. 

ADW. KOWALSKI: — Czy przeciw 
ko takim też, co mają krótką cźy długą 
b M ę ? 

R. STRAUCH: - Tu trzebaby raczej 
zast°sować kryterium długiego czy krót
kiego rozumu. 

R. LEWIN: — To, co nas powinno 

teraz interesować... 
R. KOWALSKI: — Palestyna i Ma-

dagaskar. 
R. LEWIN: — To może pana teraz 

interesuje. Nas w tej chwili interesuje 
Łódź 

R. KOWALSKI: (Ni w pięć ni w dzie
więć). — A czy według Talmudu wolno 
kłamać? 

R. LEWIN: — Jeżeli pan interesuje 
się talmudem, to pan sobie powinien za
puścić brodę. 

Śmiech na lewicy. 
R. Lewin krytykują dotychczasowe 

wykonanie budżetu, przytaczając szereg 
cyfr. 

R. KOWALSKI: — Aha, żydzi umie
ją Uczyć, 

R. Lewin: — Tak, jeżeli chodzi o cy
fry, możecie się u nas wiele nauczyć. 
Przy okazji budżetu chcę powiedzieć 
również, co nas boli... chociażby zajścia.. 

R. KOWALSKI: — Żydom nie wolo* 
mówić. Nie będzie wolno mówić. 

W tym momencie radni endeocy zry
wają się z miejsc i biegną do mównicy* 
Wydaje się, że dojdzie do awantury. — 
Radny endecki Miłoch krzyczyj 

— Cholero, zejdź z trybuny. 
Prez. Godlewskiemu udaje się szybko 

opanować sytuację. R. Lewin kończy 
swe przemówienie, protestując przeciw 
wyczynom bojówek endeckich. 

Demagogia endeków 
Następnie zabiera głos adw. Kowal

ski, usU ĵąc uzasadnić ątamrwiako- ende
ków -w^sprawio dodatkowego budżetu i 
pożyczki na pokrycie niedoboru. Pray 
tej okazji posługuje się argumentami zu
pełnie niedorzecznymi, przytaczając rot 
maiłe pozycje z budżetu zwyczajnego, 
mimo iż chodzi o budżet nadzwyczajny. 
Zupełna dowolność w operowaniu cyfra
mi i nazwiskami ma cel wybitnie i wy
łącznie demagogiczny, 

R. Kowalski: — wszystko co robi 
większość socjalistyczna to tylko dla do 
bra Żydów. 

Śmiech na sali. — I dlatego — kon
tynuuje mówca — będziemy glosować 
przeciwko. Uważamy, że źle gospodaro
wano. Naprzykład wypłacono na emery
tury byłym ławnikom i urzędnikom. 

R. POTKANSKI: _ Może panowi* 
odeślą paru emerytów na tamten świat, 
to będziemy płacić mniej. 

R. KOWALSKI: — A subsydia żydów 
skie na TOZ., na opiekę nad kobietami 
żydowskimi, a dom-pomlnik Marszałka 
Piłsudskiego? — Nie będziemy głosowali 
za budżetem dodatkowymi 

Z kolei zabiera głos R. POTKANSKI. 
— \i: miejska w sprawie dodat

kowego budżetu żadnej decyzji właścU 
wie podejmować nie może. Sprawa ta 
bowiem jest faktycznie przesądzona. 
Olbrzymia większość sum test iui wy
datkowana. Istotnie szereg wydatków 
nie jest usprawiedliwiony. Gdybyśmy 
mieli decydować o celowości tvc.h wy
datków, wypowiedziałbym sic przeciw
ko nim. Postawiono nas jednak w°bec 
iaktu dokonanego 1 trudno — musimy; 
za tym głosować. 

Myli się adw. Kowalski m'ó>iąc, że 
chodzi o pożyczkę na cele kc-nsumpcyh 
ne. Zacytował on cyf iy z budżetu zwy 
czajnego, podczas kiedy chodzi o bud
żet nadzwyczajny. To pomieszanie cyfr 
dokonane zostało tylko ze względów dt 
magogicznych. 

R. POZNAŃSKI w imieniu ..Bundu* 
oświadcza, że nie będzie głosował z« 
budżetem, ponieważ nie odpowiada on 
potrzebom ludności. Frakcla legft 
wstrzyma się od głosowania. 

Następnie zabiera głos r. Milman, 
Mówi on o nędzy, jaka panuje w kraju, 

(DALSZY CIĄG NA STR. 8-el), 
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Kary śmierci dla Radka i 
żąd? prokurator w procesie moskiewskim—Wyrok zapadnie jutro lub w niedziel? 
P o g ł o s k i o r o z s t r z e l a n i u P u t f n u w w i e z i e n i * P o g ł o s k i 

Moskwa, 28 stycznia. 
KPAT) Proces Radka, Sokolnikowa 

1 towarzyszy dobiega końca. Dziś pro* 
kurator Wyszyński wygłosił mowę os
karżycielka, która trwała około 4 go
dzin. Główne ostrze oskarżenia skiero
wane było przede wszystkim przeciw
ko Radkowi 1 Platokowowi. Reasumu
jąc oskarżenie, prokurator oświadczył, 
że leżeli sąd znajdzie okoliczności ła 
godzące w stosunku do podsądnych, to 
prosi o uwzględnienie tych okoliczno
ści. 

Zdaniem prokuratora, okoliczności 
takich nie ma i dla tego domaga się on 
kary śmierci. 

Zaznaczyć należy, że żądanie kary 
śmierci w obecnym procesie zostało 
siormułowane przez prokuratora w 
sposób łagodniejszy, niż w procesie 
Kamienlewa, Zinowiewa i innych. Wte
dy prokurator nie mówił o żadnych 
okolicznościach łagodzących, lecz 
wprost domagał się kary śmierci dla 
wszystkich podsądnych. 

Następnie wygłosili przemówienia 
obrońcy, którzy, potwierdzając argu
menty wyłuszczone w oskarżycielskiej 
mowie prokuratora, prosili sąd, aby 
wziął pod uwagę okoliczności łagodzą
ce i nie stosował kary śmierci. 

. W piątek ostatnie słowo oskarżo
nych. Wyrok spodziewany Jest w sobo
tę lub niedzielę. 

Moskwa, 28 stycznia. 
(Pat) — Centralny komitet wfkonaw 

ery ZSRR. postanowił nadać tytuł gene
ralnego komisarza bezpieczeństwa pań
stwa komisarzowi spraw wewnętrznych, 
Jezowowi. 

Poza tym C. K. W. postanowił utwo
rzyć w komisariacie obrony Z. S. R. R. 
stanowiska zastępców komisarza do 
spraw marynarki wojennej i lotnictwa, 
którzy zarazem będą doradcami sił mor 
skich względnie lotniczych Z. S. R. R. 

Na stanowisko zastępcy komisarza 
marynarki wojennej powołany został do 

wódca eskadry Orłów, zaś na stanowi
sko zastępcy komisarza lotnictwa — za
stępca dowódcy armii — Ałksnis. 

Ryga, 28 stycznia. 
Z Moskwy nadeszły tu wiadomości, 

że aresztowany niedawno były attache 
wojskowy Sowietów w Londynie, gen. 
Putna został zastrzelony w więzieniu 
bez sądu. 

Wiadomość ta jest sprzeczna z nade-

szłą ostatnio Informacją, głosząca-
gen. Putna zasiądzie na ławie °p , r 0 C . 
nych przy trzecim z kolei procesie 
klstów w kwietniu r. b. 

Sowiety chcą wysłać swą flot; do Hiszpanii 
d l a K o n t r o l i n i e i n t e r w e n c j i . — N o w a d e m a r c h e A n Ś 

w s p r a w i e 
Londyn, 28 stycznia. 

(PAT). Akcja w zakresie nieinter
wencji w Hiszpanii dziś poważnie ru
szyła z miejsca. Po pierwsze przyczy
niła się do tego nowa demarche brytyj
ska skierowana do rządu Francji. Nie
miec, Włoch. Portugalii i Związku So
wieckiego. Demarche ta przyjmuje z 
zadowoleniem i wdzięcznością do wia
domości odpowiedź mocarstw na po
przednią demarche o wprowadzeniu za
kazu służby ochotniczej w Hiszpanii i 
stwierdza na mocy tych odpowiedzi, 
że obecnie komitet nieinterwencji po-

z a k a z u w y s y ł k i o c h o t n i k ó w 
ścisłego przestrzegania powyższego za
kazu. Demarctie powiadamia rządy, że 
korespondencję dyplomatyczną, będącą 
wynikiem inicjatywy rządu brytyjskie
go przekazano komitetowi nieinterwen
cji dla dalszego załatwienia. 

Po drugie — akcja nieinterwencji 
pchnięta została o krok naprzód w sa
mym komitecie. W ciągu całego dnia 
toczyły się dziś narady podkomitetu 
pod przewodnictwem lorda Plymoutha, 
który otwierając dzisiejsze posiedzenie, 
zaznajomił delegatów, zasiadających w 
podkomitecie z treścią odpowiedzi, o-

wlnien ustalić datę wprowadzenia za- trzymanych od rządu hiszpańskiego w 
kazu w życie oraz ustanowić kontrolę Walencji i od gen. Franco w sprawie 

na audiencf! u Prezydenta Rzeczypospolite) 
Warszawa, 28 stycznia. 

(PAT). Pan Prezydent Rzeczypo
spolite] przyjął dzisiaj w obecności p. 
Marszałka Śmigłego-Rydza — pp. pre

zesa rady ministrów gen. SławoJ-Skład 
kowsklego I wicepremiera Inż. E. Kwiat 
kowskiego, którzy reierowall o bieżą 
cych sprawach rządu. 

kontroli w Hiszpanii. Lord Plyf f fe 
oświadczył, że ponieważ odpowie"2

 i ( 

rokują bardzo mało nadziei dojścia ^ 
stronami walczącymi w Hiszpan" Jj 
porozumienia w sprawie utworu J 
kontroli lądowej i morskiej w s a . 
Hiszpanii, mocarstwa zaintereso^ fl, 
zaś, jak to wynika z ich odpowiedz' 
demarche brytyjską, uzależniają % v p

o I . 
wadzenie w życie zakazu służby °?<t, 
niczej od zrealizowania ścisłej i s l ł

 e„, 
cznej kontroli komitetowi nieinter" 
cjl nie pozostaje nic Innego, jak Pj*,,, 
stąpić odrazu do rozpatrzenia P' e 
kontroli, który nie byłby uzależnij 
od wątpliwej zgody stron wałcza^ 
w Hiszpanii. Wobec jednomyślni, 
członków podkomitetu w tej spra j 
przystąpiono odrazu do szczego' 0^ 
dyskusji nad nowym planem k°" 'L . 
który, jak wiadomo, przewiduje k0 1 1 „j 
lę nazewnątrz Hiszpanii, mianowip1? j 
granicy portugalsko - hiszpańskie) 
francusko - hiszpańskiej oraz n°zLo 
nątrz brzegów hiszpańskich przez '"^i 

Akcja terorystów arabskich w Palestynie 
Z arsenału wojskowego wykradziono materiał wybuchowy 

Jerozolima, 28 stycznia- wybuchowych. Prowadzone są docho 
Teroryści arabscy oddali kilka strza- { dzenia 

łów do kolonii Bet Alia. Policja dokona
ła aresztowań wśród okolicznych Ara
bów. — 

Z arsenału wojskowego w Hajfie wy
kradziono dziś znaczną ilość materiałów 

Londyn, 28 stycznia. 
Ministerstwo kolonii zaprzecza, ja 

koby wezwany został do Londynu wy
soki komisarz Palestyny. Natomiast pra 
wdą jest, że rozpoczął on urlop i w 
związku z tym, przybędzie do Londynu 

G w a ł t o w n e z b r o j e n i a N i e m i e c 
przedmiotem dyskusji w parlamencie francuskim. — Posłowie do

magają się szybkiego dozbrojenia na morzu i w powietrzu 
W dziedzinie artylerii lotniczej mamy ma wprawdzie tylko 40 mlln. ludności 
tylko 250 baterii, a w tym tylko 75 dział w metropolii, ale wraz z koloniami ma 
przeciwlotniczych. Dalekonośność tych 100 miln. Możemy więc mówi — z 
dział nie przekracza 5100 m. wysokości, naszych posiadłości kolonialnych wydo 
podczas gdy działa niemieckie strzelają 
na wysokość 6000 i 6500 metrów. 

Dep. Archimbaud interpeluje jakie 
zamiary ma rząd wobec zbrojeń Niemiec 
w szczególności w dziedzinie liczby żoł
nierzy. Mówca przypomina, że Francja 

Paryż, 28 stycznia, 
(Pat) — Posiedzenie Izby Deputowa

nych rozpoczęło się dzisiaj rano o godzi
nie 9.35, na porządku dziennym znajdo
wał się dalszy ciąg dyskusji nad interpe
lacjami w sprawie obrony narodowej. 

Pierwszy zabrał głos Quenette, repu
blikanin niezależny, który uważa, iż 
obronna organizacja Francji jest niewy
starczająca. 

Na ławie rządowej obecny jest min. 
Daladier. 

Minister lotnictwa Cot oświadczył, że 
jest stronnikiem unifikacji obrony lotni
czej. Lotnictwo — mówi on — dziedzi
czy w armii rolę kawalerii, będzie miało 
spełnienie czynności współdziałania, nie 
może być bronią niezależną, operującą 
niezależnie od ogólnego planu. 

Min. Daladier w odpowiedzi oświad
cza, że w razie wojny, armia francuska 
będzie działała pod osłoną lotnictwa w 
całej pełni i informowana przez lotnic
two o najwyższej możliwej jakości. 

De KerilHs oświadcza: od 2 lat Niem 
cy wydały 100 miliardów na swoje zbro
jenia. Niemcy zbudowały 2000 samolo
tów, Francja zaś ma zaledwie 1250 samo 
lotów. Niemcy mają nowoczesną flotę 
powietrzną. Nasza zaś jest już częściowo 
przestarzałej konstrukcji. Poziom naszej 
floty lotnczcj wciąż obniża się. Za rok, 
o ile nie przedsięweźmiemy środków 
szczególnych, nasz stosunek w lotnic
twie do Niemiec będzie jak 1 do 5. — 

być dostateczne sóły zbrojne, aby trzy
mać w szachu 67 miln. Niemców. Mówca 
zwraca dalej uwagę na zbrojenia Nie
miec na morzu i oświadcza, że liczy na 
min. marynarki, iż podniesie on flotę 
francuską na nieodeowny poziom. 

Gwałtowna burza na wybrzeżu portugalskim 
Liczne okręty toną.—Zalane lotnisko w Lizbonie 

Lizbona, 28 stycznia. 
(PAT) Burza szalejąca na wybrzeżu 

portugalskim osiągnęła, jak się zdaje, 
swój punkt kulminacyjny. Podobnie sil
nego cyklonu nie notowano tu od 73 lat. 
.Wczoraj wiatr osiągnął szybkość 128 
km. na godzinę. Wiele plaż i miejscowo
ści nadmorskich, położonych między Liz
boną a Cascais poniosło olbrzymie stra
ty. W Lizbonie zostało zalane lotnisko. 
Komunikacja kołowa 1 połączenia telefo
niczne zostały przerwane. Rzeka Monde-
go tak przybrała, że zalała dzielnicę San 
ta Clara. W miejscowości Brucoprata 
pod Lizboną wiatr przewrócił starca w 
chwili, gdy przechodził przez tor kole
jowy w momencie przejazdu pociągu. 
Starzec zginął na miejscu. 

Parowiec norweski „Inyria" powra

cający ze Stanów Zjednoczonych, usiło
wał wejść do portu. Płod naporem wia 
tru uderzył 1 zatopił szalupę, w której 
znajdowało sie dwóch rrmrynarzy. Obaj 
utonęli. Następnie statek „Inyria" zde
rzył się i zatopił lugier „Horyzonte" 1 
dwa statki żaglowe „Mondeyo" i „Sen-
hoza Pilar". Załoga tych żaglowców zo
stała uratowana. Dobijając do nadbrze
ża „Inyria" zmiażdżyła jeszcze jedną 
szalupę, następnie uderzając o nabrzeże, 
rozbiła burtę i zaczęła tonąć. Zaioga o-
puścila tonący statek. Poza tym na wy
brzeżu zatonęło w czasie ostatniej burzy 
18 mniejszych statków. Rodiostacje od
bierają liczne sygnały S. O. S. m. in. z 
Angielskiego statku „Borodino" j „Jaco-
lino" oraz ze szwedzkiego statku „E-
dith". 

rżenie kordonu flot w odległości 
od brzegu oraz wyznaczenie w'? 
portów europejskich, dokąd statki 
nące do Hiszpanii miałyby po oi° ^ 
zawijać. Dyskusja nad tym planem v 

kazała odrazu poważne trudności, P 1 
de wszystkim wobec stanowiska. || 
mowanego wobec tego planu kon ^ 
przez Portugalię, która stanowczo | { 

mówiła zgody na kontrolę po s 

Portugalii granicy portugalsko - J\,|> 
pańskiej. Dalsze trudności przeds*8^ 
stanowisko Sowietów, które nie 0. 
się zgodzić na to, aby kontrola n 8 ^ 
rzu przez utworzenie kordonów ' , 0 u r y 
konywana była tylko przez flotę. ^ 
tyjską, francuską, włoską i nłem |C „|. 
jak to proponuje W. Brytania z P 
nięciem floty sowieckiej. 

Obrady dzisiejsze trwały & 0 $ 
całego dnia i nie zostały ukońc* 
Będą się one toczyły w łonie o° ,^ei' 
tetu w dalszym ciągu w dniu ^ 
szym 1 może nawet w sobotę. 
rzone jest bowiem przedvskuto^ a< 
całego projektu kontroli w ciatfU 
cego tygodnia, aby, jeśli to będzie ^ 
liwe, w poniedziałek odbyć 
posiedzenie komitetu nieinferwenC) J 
aprobowania uzgodnionego w i ° n nil'' 
kemitetu planu kontroli. Plan ten ^ 
by następnie być przedstawiono v ii" 
dom 27 państw reprezentowanych 
mltecle do przyjęcia wraz z P r O P <<z) , 5 t ' 
co do daty wejścia w życie we ^ 
kich 27 państwach ogólnego z ' 
służby ochotniczej w Hiszpanii- \f 
rzone jest zaproponowanie datv 
go, ale wobec trudności, jakich 
sja nastręczyła pierwszego dn' 8 , yOfl' 
pliwem zdaje się, aby nowy P ' 8 ' ^ 
troll mógł być wprowadzony 
od tej daty 

Ksężna Mary Ą9 

odwiedzi b króla E d « 0 r %ft 
Wiedeń, 2 8 5 

(Pat) - Prasa podaje, źe vf <}«• J Ą 
i 28 lutego do zamku w Enzeslc 

przybyć siostra księcia W i n d s o r u - ^ 
na Mary hrabina Harewood. 
tychże wiadomości, parlament 8 j j ^ j , 
miał uznać zamierzoną podróż «, ^ 
Kentu do Enzesfeldu za niepoża d.* r/ 
mógł jednak sprzeciwić się zam1 

mu wyjazdowi księżny Mary. 
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Szybkie uprzemysłowienie kraju 
osadniczym PROGRAMENTRZĄDU. - Inicjatywa PRYWATNA nie BĘDZIE KRĘPOWANA. — 

Dlaczego PRZEMYSŁ nie CIESZYŁ SIĘ DOTYCHCZAS POPARCIEM SPOŁECZEŃSTWA 
M O W A MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU R O M A N A 

N a d-j • • W a r s z a w a , 28 stycznia. | licznych gałęzi przemysłu oparty był'karteli. Wiadomo, że termin ten należy" 
° L ' C L 2 E T R 1 » 7 l ^ i e j S z y m posiedzeniu komisji; przeważnie lub wyłącznie o zagraniczne' do rzędu tych kilku określeń zjawisk go 
niste* 1 w y s , C j s i ł przemówienie ml 1 - «••«-

B r Przemysłu l "handlu p. Antoni Ro-

5 1 w s t ę p i e swego przemówienia mi-
M e,r zaznaczył, że uważa kwestię 

a UPRZEMYSŁOWIENIA KRAJU 
tev u n ą 2 zasadniczych l najważnicj-
^•ycti spraw naszego życia gospodareze-
*"» .podkreślając, że rozwiązanie najdo 
ia W P t y , c t l Problemów s p o ł e c z n y c h , a 
* dni i t y c z n y c h n i e m o z e s i ę w P o 1 " 

woKonać w innej drodze j a k za p o m o -
im r^ r z 6 mysłowienia kraju. Zagadnienie 

^einystowletila kraju jest ściśle zwlą-
Wi„n

 2 obronnością państwa 1 dlatego 
całP„ 0 n o byc ośrodkiem zainteresowań 

J J ° społeczeństwa. 

surowce. Fakt ten był wynikiem ko 
niunktury niekorygowanej przez długie 
lata przez żadną świadomą swych celów 
politykę gospodarczą. Przypuszczam, że 
postulat należytego 
WYKORZYSTANIA WŁASNYCH SU-

ROWCÓW. 
racjonalnie stosowany, bynajmniej nie 

spodarczych. którymi wszyscy szafują i 
nadają mu jakby emocjonalne znaczenie, 
często nie pogłębiając istoty rzeczy. Ba
dając problemat karteli stwierdzić trze
ba, że w sposób zasadniczy zwalczać 
mogą kartele tylko cl, którzy są wyznaw 
cami skrajnie liberalnej polityki gospo-

zbędne i zasługują w części lub w cało
ści na likwidację. 

Proces rekonwalescencji po kryzysie, 
wymaga również spokoju i równowagi. 
Szybki postęp cen stałby się grobem dla 
gospodarstwa i koniunktury. Dlatego też 
przeciwstawiać się będziemy w sposób 
kategoryczny, konsekwentny i celowy 
wszelkim tendencjom do zwyżki cen nie-
opartym na istotnych motywach gospo
darczych. darczej; cl. którzy uważają, że o wszyst-

jest wyrazem jednostronnych lendencyj . kim decydować winna wolna 1 niczym 
autarkicznych, lecz postulatem natural- nieskrępowana konkurencja, oczywiście 
M R ™ ' T A Ł I / E

 W 2 g , , e d ó w gospodarczych,1 zwalczać muszą samą koncepcję regulo-
jak i wojskowych. | wania zagadnień między poszczególnymi i 

Kpzwój przemysłu włókienniczego ; przedsiębiorstwami w dredze porożu- i 
rozminął się zupełnie z rozwojem- prze; m ień . Przypuszczam jednak, że takich 
myslu lnu i innych krajowych surowców STUPROCENTOWYCH LIBERAŁÓW ; c z e ^ ° d z i a * u Ministerstwa Przemysłu i 
włókienniczych. Z radością stwierdzam,; W I £ L U m N A ^ ] E C l E m M A > 

Z kolei pragnę zwrócić uwagę na za
gadnienie dotyczące drugiego zasadni-

I że w ostatnich latach nastąpił w lej dzie-; P 0 f i l s t e r P o d k reś l i ł dalej, że często w ! dżinie zwrot ku lepszemu, głównie w wy . n a w e t w ojczyźnie ^sycznego liberał - h a n d i u z a g r a n i c z n e g o . Czynię to m e dla 
^hLZhyt

 o s t r o krytykuje się objawy j n i ku trudności, na które napotkał wywóz 2 m u - a . w , « c n i e . n , a C \ r ^ u " W T Ń R ^ H " 1
 t e g ° ' U W a z a ł i C w - m e i, w 

Ł . ^lOazao.p «, T , f ,^„.<i» „ - „ , „ „ I / : N I O I . . , . ' i. ... sce. W N N S Z V C H w a r u n k a c h . W ktorycil . 7 - A I M I I M R . A n a c z e l n e m i e i s c e w hicrar-

Handiu — t. i. na dział obrotu. 
Zacznę od zagadnień, dotyczących 

nie w przemyśle, co oczywiście 
funk ,Y Z Y C Z Y ! N I A

 s i e do inicjatywy w kie-
'{Jf uprzemysłowienia kraju, 

dalei ' e s t m o * m zadaniem—oświadczył 
' J ?" n. Roman — szukać w chwili o-

•CJ.winy 1 winnych tego stanu rze-. winnych tego stanu . 
Przek y m b a r dzie j , że Jestem głęboko 
^ O W I ? 1 * ? ^

 z e w I n y n l e m o z n a unrej-wic. Przyczyny są z natury rzeczy 
I>RZE 

I C . ° V . 

KD } e l ^ r a k ie i 

bardzo wielu naszych artykułów surow- *ce. W naszych warunkach * * L Ó J A

C

R

H . i N A C F L N E M ! E , S " J n f e r ! T 
cowych. dawniej sprzedawanych zagra-, wytwarzamy nowy organwn g^podar , c hu naszych państwowych zagadnień go-

Na tle zmienionych warunków czy z trzech organizmów odmiennych, spodarczych. Wprost przeciwnie nicą. 
powstała — w przemyśle włókienni
czym — zdrowa tendencja do szukania 
w kraju podstaw surowcowych. 

K A P I T A Ł Z A G R A N I C Z N Y 

Drugą przyczyną, która walnie przy-

• w których obronność Państwa wymaga 
1 racjonalnego geograficznego rozmiesz
czenia jednostek wytwórczych—w któ
rych czynnik robotniczy wymaga spe-

struktura gospodarcza Polski jest tego 
rodzaju, żc dominujące znaczenie należy 
przypisać zagadnieniom rynku we
wnętrznego, którego rozwój decyduje 

Cja lnego s u b t e l n e g o traktowania — trud-; przede wszystkim o gospodarczym pod-
no Jest bronić tezy, żc wolna konkuren-wayMi, mu, a - cja 1 wynikająca z niej gospodarka ży-

czyniła się do pogłębienia niechętnego' wiołowa winna być jedynym regulato-
stosunku do przemysłu był fakt, że licz- rem stosunków gospodarczych. W tych 
ne ważne jednostki przemysłowe znajdo-! warunkach porozumienia między produ-
wały sie w rękach kapitalistów obcych,' centami stają się rzeczą niezbędną, 
którzy nie mogli, lub nic chcieli skoordy- i Na zasadnicze zwalczanie istnienia w 
nować swej działalności z ogólnymi wy- j Polsce porozumień organizujących rynek 
tycznymi polskiej polityki gospodarczej.: miejsca nie ma i dobrzeby było fakt ten 
Rok 1936 odznaczać się będzie tym, że raz na zawsze sobie uprzytomnić, 
zwłaszcza w ciężkim przemyśle prze-' Kartele potrzebne są przede wsżysb 
szły w ręce polskie niektóre szczególnie kim tam, gdzie zdolność produkcyjna po i , 
ważne przedsiębiorstwa, zajmujące w na i ważnie i bezsipo r ni c przekracza zdol-' ^ z m n 

szej gospodarce niemal kluczową pozy-1 ność konsumcyjną społeczeństwa. Nato-
cję. Fakt ten stwierdzony został przez m i a s t tam, gdzie zdolność kensumcyjna 
p. wicepremiera, w przemówieniu, wy- wyprzedzić może istniejące możliwości 
głoszonym w sejmie i wymaga z mej produkcyjne, każde hamowanie produk-

'a. Korzy- cji przez porozumienia kartelowe jest 

1 Przemysłowych tkwić musiały nie 
^tpllwle przez długi szereg lat poważ-
f biedy, jeżeli wbrew najoczywlstszym 
Ĵ niecznośclom państwowym wytwo-
^Vc się mogły stosunki wyżej nakreslo-
T Myślę, że błąd głównie polega na 
X że w obronie interesów przemysto-*i'ch nieraz więcej myślano o intere-

poszczególnych przedsiębiorstw, 
fi?.0 Programowym uprzemysłowieniu 
?}K a to są rzeczy zupełnie często ro-

Nadmierne i sztuczne zyski posz-
;f e|ólnych zakładów mogą wręcz pod-
3 C rozwój całej gałęzi przemysłów po-
Ł°%ch. uzależnionych od u d o s t ę p n i ę - ( g I o s z o n y m « - J Y ^ J G G J 

G > produktów wytwarzanych P ' « z strony s p e c j a l n e j na-,błędne. 
^Przedsiębiorstwa , , stam z tej okazji, podstawo- 1 

te Ziawlska te są znane 1 znajdują aż na- s z e stanowisko w stosunku cio P O U M 

C U R często wyraz bądź w nadmiernej o- w e g o , V C D A I P R \ C Y KAPI-

feie celnej, bądź w innych poczyna- ZAGADNIENIA WSPjJP^%H 
K N C , H ' zmierzających do wyeliminowań a , TALÓW ZAGRANI - » y 

T °
 k«rencji, mogącel usunąć przerosty w p r z e m y ś l ę ^ J J S F F L O 1 

uprzywilejowaniu. Tradycją tego ro - | z e dla rozwiązania najważniejsza 
Poczynań jest to. że w końcowym „".uitacu u. -•- -

niesieniu kraju. Nie mniej nie możemy w 
chwili obecnej zapoznawać znaczenia 
handlu zagranicznego, gdyż ĵest on łącz
nikiem pomici/zy naszym krajem a roz
wijającą się koniunkturą gospodarczą 
świata. 

G E N Y P R Z E M Y S Ł O W E 

"^mip 0 • kurczy się zawsze konsumeja 
M ) r e J / " l e chronionych produktów, 

l s t o t r i y m interesom przemysło 

t z y n ^ n o m i się o p r z e ć 
W I N r e p r e z e n t u j ą c e i n t e r e s y p r z e 
ty$,'°We n ie p r z e c i w s t a w i a ł y s ię za-
kom d o s t a t e c z n i e w p r z e s z ł o ś c i z j a w l s - , 
t>r 2 e W y p a c z a j ą c y m z d r o w ą p o l i t y k ę i 
q c ^ s l o w ą , a r a c z e j p o p i e r a ł y tenden-1 
Po S 2p w y t w a r z a n i a s y t u a c j i , w k t ó r e j 
ty S0[Z.e8olne p r z e d s i ę b i o r s t w a zapewnia 

blematów polskich, proces 
wienia musi się rozwijać w naibhższych 
latach szybciej, niż rozwinąć się mogą 
wewnętrzne procesy kapitalizacyjne pol
skie, to już z tego faktu wynika, że przy-

Analizuiąc pobieżnie kilka podstawo 
wych zagadnień, które wpływają na ufto 
sunkowanie się opinii publicznej do prze 

J P R Z E M Y S Ł O - { m ys i u i n i c mogę pominąć milczeniem 
kwestii szczególnie ważnej w dobie obec 
nej, a mianowicie problemu cen artyku
łów przemysłowych. W moim przekona
niu problem ten rozwiązany być może 
całkowicie przy ścisłym przestrzeganiu W R Q 7 P N I I I ż e 0 > ^ ' . l u J" , Ł — >-•-•'. c a ł k o w i c e p r z y ś c i s ł y m p r z e s t r z e g a n a 

przemysłu jest rzeczą konieczną 

Szukając dalszych przyczyn negatyw 
nego ustosunkowania się optali publicz
nej do przemysłu, wspomnieć pragnę 

Chcę mówić 

zgubnym dla przyszłości na-

^, e i i m . D O n ' e kąd monopolowe stanowis-' jeszcze o innym problemie, któiy szcze-
\ któ" l u * a c dalszą prywatną inicjały-1 golnie dużo wywołuje zamieszania i nie-

ro 2^. r. a wszędzie musi hyć chroniona j porozumienia 
iercłz • a " Zaryzykowalbyiń nawet 1 • 

5e°ewn e " z e l e ndencje monopoloidal-
^ch. J ) . y c n kół i ugrupowań przemysło-
h P r v v , ' e c e * Przyczyniły się do podcię-
f T E N H ^ a t n e i inicjatywy, niż okrzycza-
"V i e etatystyczne kolejnych rzą-

jj*s w ' c ' że jest wspólnym zadaniem 
k 1 tyn? 1 1 Podlać zdecydowaną wal 
V S : N t 

ki. Zwalczać należy wszelkie tendencje 
do zapewnienia poszczególnym przemy
słom, czy przedsiębiorstwom nadmier
nych zysków kosztem innych warstw 
społeczeństwa, lecz równocześnie nie 
można żadnych gałęzi lub jednostek pro 
dukcyjnych skazywać na trwałą deficy
towość, chyba, że się przyjdzie do prze-

0 sprawie' konania, że dane działy wytwórcze są 

Jest niemal tradycją, że'każdy Mi
nister Przemysłu i Handlu zajmujejsię w 
przemówieniach swoich problemem eta-

i pragnę dostosować się do tej 
tradycji. Czynię to tym chętniej, że na 
terenie Ministerstwa Przemysłu i Han-
4lu pracuje t. zw. ,,Komisja Antyetaty-
styczna'', która bada w szczegółach całą 
przedsiębiorczość państwową i do kwiet 
nia zakończyć mo swoje prace. 
NA DOKTRYNY ETATYZMU. WZGL. 
ANTYETATYZMU W POLSCE. MIEJ

SCA NIE MA. 
Sytuacja nanza wymaga, aby wypo

sażenie gospodarcze Państwa dokonane 
zostało należycie szybko i należycie 
kompletnie i nie ulega wątpliwości, że 
jest tu miej;ce i dla mądrei inicjatywy 
państwowej i dla mądrej inicjatywy pry
watnej. Pominąwszy względy natury woj 
skowej, które nieraz wymagają przed
siębiorczości państwowej, skłonny je
stem przyjąć tezę, że inicjatywie pry-

! watnej należy się pierwszeństwo, zwła
szcza o ile rolę czynnika prywatnego nie 
ma odgrywać prywatny twór monopolo-
idalny. 

aryjski" na wyższych uczelniach 
SKOŃCZYŁ SIE biciem studentów-Żydów.—9 AKADEMIKÓW RANNYCH 

K ^ r z a r a w i e n i e m opinii publicznej i po 
vRżFM,̂ °śno i powszechnie, że 

l V | k r l ( S Ł ZAJMOWAĆ MUSI NIE nie wyższych uczelni warszawskich u 

Warszawa, 28 stycznia. 
Onegda] kolportowana była na tere-

Wlś ^SZCZYTNE MIEJSCE, LECZ j lotka proklamująca 
ROZWIJAĆ W ATMOSFE. 

ty$iP°pYSzECHNE1J SYMPATII I PO-
c c r INEQO WSPÓŁDZIAŁANIA. 

% . S S I R O R A 

%to n a 2 przyczyn, dla której nie było 
rteń. ^ 1 leż fi?* •vtego zrozumienia dla inte 

Przemysłowych w ipolcczcń 

„DZIEŃ ARYJSKI" 
i wzywająca do niedopuszczenia Żydów 
na wykłady. 

Przed Uniwersytetem Warszaw
skim zebrała się dziś rano bolówka en
decka, która nie wpuszczała Żydów na 
Uniwersytet. Wykłady odbywały sie 
normalnie, w obecności słuchaczów a-
ryjskich. Około godz. 12 grupa złożona 

ała na tym, że rozwói bardzo i z 60 studentów Żydów próbowała wejść 

na teren Uniwersytetu, została Jednak 
odparta przez bojówkarzy, przy czym 
sześciu Żydów zostało poturbowanych. 
W kilkanaście minut potym druga gru
pa studentów Żydów próbowała wejść 
na teren Uniwersytetu, jednakże z nie 
większym skutkiem, przy czym trzech 
dalszych Żydów zostało poturbowa
nych, O G Ó Ł E M 

RANNYCH JEST 9 STUDENTÓW-ŻY
DÓW, Z KTÓRYCH DWUCH CIĘŻKO. 
Odwieziono ich do szpitala. 

11 bojówkarze endeccy wyrzucili prze
mocą z gmachu uczelni studentów Ży
dów. Wykłady I ćwiczenia na Politech
nice nie odbyły sie. 

Atim. Graaf nie przyjął 
stanowiska komisarza Ligi 

w Gdańsku 
HAGA, 28 stycznia. 

(PAT) Wiceadmirał de Oraali nie 
Zajścia miały również miejsce na Po przyjął stanowiska Wysokiego Komisa-

łitechnlce Warszawskiej, gdzie około g. rza Ligi Narodów w Gdańsku. 
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RupictwD jest niedoce 
handtu może s i c odbywał tytko w atmmfet^ 

Warszawa, 28 stycznia. 
Na posiedzeniu budżetowym sejmu 

rozpatrywano budżet ministerstwa prze 
;rriysłu;i handlu. Obszerny referat wy
głosił ••• poseł Sowiński, który oświad
czył, że kryzys poczynił wielkie spu
stoszenia w naszym aparacie produk
c y j n y m - Spadek zdolności produkcyjnej 
naszych kopalń węgla wynosi 40% i 
jiiż w bliskiej przyszłości grozić nam 
może zupełnie realnie brak węgla. Za
stosowanie radykalnych środków po
prawy jest'tu konieczne. Nie wesoło 

' również przedstawia się sytuacja w 
przemyśle naftowym. Daje się zauwa

ż y ć stały spadek produkcji. Sytuacja 
jest groźna, tak że możemy być wkrót
ce .zmuszeni do importu ropy i goto
wych produktów naftowych. Następnie 
zabrał, głos min. Roman (przemówienie 

'"jego", dajemy oddzielnie). Poseł Sowiń
ski domaga się, aby obniżono opłaty 
paszportowe wogóle a w szczególności 

: ula wyjeżdżających w sprawach han
dlowych. Tendencje rządu do przejścia 

a z"kontyngentów tonażowych na dewi
zowe-życie gospodarcze wita z uzna

n iem. Poseł Wojciechowski zaznaczył, 

pokoju.—€zy zabraknie węgla w kraju? t 
wić się należy, że p. Minister handlu, Kiedy mowa o handlu zagrani^ 1 '^. 
który zdaje sobie sprawę, jak czułym nie od rzeczy będzie powrócić do P 
instrumentem jest kredyt, zgodził się szonego przezemnie na wstępie 

rzeczą, ażeby olbrzymie ciężary, jakie 
leżą na świecie handlowo - przemysło
wym były bez uszczerbku dla całości 
gospodarki państwowej ponoszone, je
śli nasza rodzima produkcja nie znaj
dzie niezbędnej ochrony ze strony* czyn 
ników rządowych. 

Należy w pierwszym rzędzie uczy
nić wszystko, by kupiectwo mogło nor
malnie wykonywać swoje zadanie. To 
jest warunek konieczny i nieodzowny. 
Ale nie jest to warunek jedyny. Należy 
również dbać o to, ażeby baza kupiec
ka była jaknajszersza. To można oczy
wiście osiągnąć drogą kredytów, bo na 
niedowład naszego handlu wpływa rów 
nież brak kredytów państwowych. 

Skądinąd mi wiadomo, że Pan Mini
ster był łaskaw zainicjować udzielenie 
tych kredytów, ale realizacja tego po
sunięcia winna być dokonana jaknaj-
szybciej i jaknajwydatniej. 

Jak wiadomo, ostatnio cofnięto kon
cesje wszystkim biurom wywiadu kre
dytowego na terenie "Państwa. Zamiast 
nich utworzono jedną wywiadpwnię o 
charakterze pastwow., druga zaś ma 
funkcjonować z ramienia samorządu 

żer przemysł odgrywał u nas rolę Kop-1 Czy naprawdę ^awet^ dziedzina % tak 
ciuszka i że na przeszkodzie do uprze
mysłowienia kraju stoi nietylko brak 
kapitału, ale psychologiczne nastawie
nie Polaków, i warunki jakie nasza rze 
czywistość'stworzyła w stosunku do 
przemysłu. Poseł Wojciechowski wy
suwa pięć tez, które mają . być prze
strzegane w pracy nad unarodowie
niem' przemysłu. 

mm> posła PHncbBpga 
nb 

tajna dla handlu i przemysłu, jak kre
dyt, musi b y ć zetatyzowana, Czy ko
niecznie ten organ wywiadu musi nosić 
charakter policji kredytowej? O i le i n 
n e o r g a n y r z ą d o w e m o g ą j e s z c z e pó jść 
na t e g o r o d z a j u e k s p e r y m e n t y , t o d ż i 

na tą niefortunną inowację 
Jako przedstawiciel ośrodka prze

mysłowego, obok momentów handlo
wych w życiu gospodarczem, interesu
ją mnie w niemałym stopniu także ak
tualne problemy przemysłowe. 

Jednym z palących problemów jest 
uregulowanie szeregu kwestii spowo
dowanych bądź bezpośrednio przez re
strykcje dewizowe, bądź pośrednio ja
ko skutek tychże restrykcji. Tak np. 
ceny przędzy bawełnianej od wiosny 
uległy poważnej zwyżce. Ważnym 
czynnikiem w tej sprawie byłaby re
dukcja stawki celnej na wwóz niektó
rych rodzajów przędzy. 

Pomijając już podniesienie samego 
średniego przemysłu, zaskoczonego za
rządzeniami dewizowemi i uzależnio
nego od ich następstw, uregulowanie 
tego problemu wpłynęłoby równocześ
nie na pewien spadek bezrobocia. Mógł 
bym wskazać nietylko na przemysł ba
wełniany. Kupiectwo jest prawie wy
eliminowane z handlu zagranicznego, a 
przywilej ten pozostał tylko w ręku 
większych przemysłowców i importe
rów. Jako jeden z charakterystycznych 
przykładów przytoczyłbym ziarno ka
kao, które otrzymują jedynie wielkie 
fabryki, a do którego kupiectwo niema 
żadnego dostępu. 

zagflł 
niema polityki handlowej. W tej cli* 
dotyczyć ona będzie odcinka l" a l 1 

zewnętrznego. • I, 
Zamiast tego, ażeby dążyć zewsz e 

miar do zdrowej ekspansji gosp^L 
czej w dziedzinie wywozu, sami sic 
skazujemy na izolację. I tutaj z n

( l l , 
musimy się natknąć na momenty n a j 
ry zgoła nie ekonomicznej, a r a C iL 
wyraźne nastawienie polityczne. . 
ona dyktuje niedopuszczenie kuptect 

żydowskiego do akcji handlowej j 
nicą, któraby zapewniła nani odpo**16 

nią pozycję na rynkach' światowy^' 
tern samem zredukowała kwestje »>e. 
robocia do minimum, a każe czepić 

ewakuacyjnych en'1" jakichś chimer 
gracyjnych. 

Jak mi wiadomo, istnieje projekt 
stawy, opracowany, czy opracowy* 
ny w Ministerstwie Handlu i P r z e

 nje 
słu, który ma na celu uregulow"3" 
chałupnictwa. 

.isó*' 
w kraiu 

Z powodu braku tych przepi 
dziesiątki tysięcy chałupników vf , 
nie może oprzeć swego bytu na s t a ' ^ a | , 
podstawach, a ciągle podlega roz"1. 
tego rodzaju fluktuacjom koniunktu^ 
nym i konkurencyjnym, podczas gdy 
gałąź gospodarcza mogłaby z P o Z * j e 

kiem pracować dla kraju i norm3'" 
I prowadzić swe warsztaty. 

bęrg, który oświadczył, że posiada do-
I kładne informacje oparte na ankiecie 

poważnej instytucji gospodarczej, że 
obroty w ostatnich miesiącach wska-

; zjtją tak poważny spadek, iż powinno 
tó służyć jako memento dla odpowie
dzialnych za politykę handlową czynni
ków. A zdawałoby się, że powinna by-

' ' ł a zajść w tym względzie poprawa, po
nieważ ceny płodów rolnych zwyżko
wały i chłop stał się mocniejszym niż 

. dotychczas konsumentem. 
V,Rzecz zatem jasna, że przyczyna nie 
' "leży w'płaszczyźnie ekonomicznej, ale 

raczej w wytworzonej sytuacji na sku
tek rozpolitykowania mas i 

STERRORYZOWANIA ODŁAMU 
KUPIECKIEGO W KRAJU. 

ft$ikt-przecież nie uwierzy, że tak samo 
funkcjonuje stragan, prowadzony przez 
kupca z prawdziwego wydarzenia jak 
stragan, prowadzony przez pseudo-
hąndlarza. 

y^f i-^e; 'u nas nie docenia się roli kupca 
^tó ; nie 'ulega kwestii. Przy tym jakgdy-

by nie zdawano sobie sprawy, że bez 
^f ląleiycie funkcjonującego handlu nie-
'*rńa/jsprawnie działającego przemysłu, 
• i&ią kupca 'jest rozpowszechniać to-
war,' jak i gdzie tylko może. Skoro na
trafia pod tym względem na przeszko
dy.,; to cierp} na tern tak handel, jak 
•przemysł. Błędne jest mniemanie, że 
konsument w razie potrzeby, znajdzie 

^odpowiedni towar w tym lub owym 
"fskiepie!" Jest to zbyt uproszczone po-
Sdejście-latka'' do zagadnienia handlowe

go.-'Konsumenta trzeba zdobywać, prze 
konywać, zainteresować. Dużą w tej 
mierze-rolę odgrywa domokrążca. Za
daniem Ministerstwa Handlu i Przemy
słu jest poprzeć handel"we wszystkich 

Jego przejawach i postatiacii, tymcza
sem handel domokrążny napotyka na 

Poseł Dudziński „wyprasza" obcy ka 
handlu polskiego 

w £od$i 
troszcząc ślę rzekomo o los przemysłu i 
Jhin. (Roman o braku 
Poseł Dudziński, zastanawiając się 

nad sytuacją naszego gospodarstwa na
rodowego, zwraca uwagę, że 80 proc. 
przemysłu w Polsce znajduje się w rę
kach obcego kapitału. Handel zaś w 90 
proc. w rękach obcej narodowości. Dla
tego kiedy natknął się mówca w prze
mówieniu p. ministra na passus, że nale

ży stworzyć możliwości dla przyjścia 
obcego kapitału, zaniepokoił się poważ
nie, bo cóż to znaczy — zapytuje — nic 
innego, jak wydanie reszty przemysłu 
w obce ręce. Na tego rodzaju politykę 
zgodzić się nie możemy — oświadcza 
pos. Dudziński, przeciwnie, musimy dą
żyć, aby odebrać to, co zostało nam wy-

M R O Ź N Y W I A T R 
to największy wróg pięknej cery! 

MYDŁO HAMAMELIS 
i COLD CREAM HAMAMELIS 

M. M A L I N O W S K I E G O 
usuwa zaczerwieniania skóry, wygładza zmarszczki. 

L a b . C h e m . F a r m . W a r s z a w a , u l . C h m i e l n a 4 . 
Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. 

Proces przywódców oenerowskieii 
odbędzie się 10 lutego w Warszawie 

do Siedlec. Dziarmaga za zranienie z 
rewolweru zecera „Sztafety" Brzozów 
skiego został skazany w pierwszej in 
stancji na rok więzienia. Dwai towarzy 
sze Dziarmagi zostali skazani za to sa
mo przestępstwo na kary do jednego 
roku aresztu z zawieszeniem. 

Warszawa, 28 stycznia. 
Sąd apelacyjny rozpatrywać będzie 

10 lutego skargę kasacyjna złożoną 
przez urząd prokuratorski i D r z e z o-

, brońców w głośnym procesie 12 ONR-
i owców z Dziarmaga na czele. 

Jak wiadomo, zostali oni skazani za 
nielegalne zorganizowanie zjazdu ONR 

darte kiedy walczyliśmy o nlepodlec' j 
Polski. Skończyć trzeba z karte l^ 
skończyć z obcym kapitałem w "% 0 -
pracującej. Należy sie wziąć do u " . j , , ^ 
wlenia przemysłu 1 handlu. Musi z«'%y 
zjawisko, że różnica między cena » 
polskiej w kraju 1 zagranicą n:a 
1:4. W tej polityce—kończy pos. 
skl — dopomożemy p. ministrowi t y 
energią I z całym sercem, ale n^0^t 

Frank francuski nie będzie obniżony 
F r a n c f a z a c i ą g a 

Paryż, 28 stycznia. 
(PAT) Agencja Havasa komunikuje: 

Koła miarodajne dają do zrozumienia, że 
. operacja skarbowa przewidywana po-

takie przeszkody, że nie może być mo-j między Paryżem a Londynem prawdo-
wy.o uprawianiu tego tak ważnego dla podobnie zostanie dokonana dzisiaj wie-
obrotu handlowego procederu. Jeżeli | czorem. W Londynie nastąpiłoby jej pa 

; :ńhdal. będziemy się przyglądali obojęt
nie temu systematycznemu upadkowi 
jednej z najważniejszych gałęzi gospo
darczych, pociągnie to. za sobą niewąt-

.p.liwie w dół wiele innych jeszcze dzie
dzin ńąszęfep życia. Niemożliwą jest 

rafowanie. Należy dopatrywać się zwiąż 
ku pomiędzy tą operacją, a zwyżką sto
py dyskontowej Banku Francuskiego z 
2 do 4 proc. 

Zapowiedź, iż wkrótce na rynku an
gielskim będzie zawarta poćpcaka 

i s o ź ą g c z l k s e j w A n g l i i 

I cuska pobudziła pewnych spekulantów 
do wystąpienia przeciwko frankowi. 
Bank Francuski i rząd zamierzają zła
mać niezwłocznie .ten manewr spekula
cji międzynarodowej. 

W kołach miarodajnych powołując 
się na wczorajsze oświadczenia min. Vin 
cent Auriola, kategorycznie zaprzeczają 

I pogłoskom rozpowszechnianym w Lon-

mleć gwarancję, że będzie ona ro 
myślą o polskiej racji stanu. ,, , jjo 

Po krótkim przemówieniu posló^ ,0s 
łyńjkiego i Wróblewskiego, zabrał ^ „ j 
p. minister przemysłu i handlu A» p, 
Roman, który odpowiada! na uwaS1 

posłów. , jNVa 
Na wstępie p. minister z P r a ? „rze' 

przyjemnością stwierdza, że nica P y 
wodnią dyskusji była troska o up r Z ^ s 
słowienie kraju. Skonstatowal i^ .^ ' 
oświadcza — że jest to jeden z I ^ W ' 
niejszych warunków zarówno z ^ i e jaK 
nia naszego potencjału wojenheg^j, 
i rozwiązania problemów ludność'^ 
Jeżeli chodzi o powiedzenie, że K 
myślę włókienniczym źle sie dzic!e ^ j -
nie, że nia poważne trudności, to ' •^a-
nister oświadcza, że nie może s''? j j ^ 
dzić z tym twierdzeniem. NieW><i\0,i\ 
przemysł ten b y ł najbardziej N^gicP 
na kłopoty w związku z rcglaiu* 
dewizową, ale dziś, jak w y k a z u j e 
tystyka, uzyskał więcej 
w poprzednim okresie, choć 
może w pewnym stonniu b r a k 
ców. 

Zgon konsula holender* 
w Warszawie 
Warszawa, 28 

(PAT) Dziś w godzinach ran - * 

zmarł długoletni konsul holender- rus-
Chrystian Gua'1' 

dynie i Paryżu, jakoby frank wkrótce 
miał osiągnąć dolną granicę, na jaką po
zwala ustawa monetarna z 1 październi
ka 1936 r. 

Warszawie Piotr 
Peereboon przeżywszy lat 

Zmarły urząd swój w 
objął w roku 1902 i pełnM 
niej chwili. Przyczyną zgonu 
roba serca. 

SA 

t 
' i. 
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Orgie demagogii u radzie miejskiej 
Endeko-bolszewicy pochwala ją w y c z y n y swych bojówkarzy 

(CIĄG DALSZY). 
Mówi, 2 e nadprodukcja ludzi na wsi wy 
" 0 s l 9 milionów osób, a endecv wysu-
T ĵa. demagogiczne hasfo. nv wprowa-

ich do miast n a miejsce Żyućw. 
p°QczaS kiedy Żydów jest tylko 3 mil. 
, Na lawach endeckich rozlegają się 

krzyki: „Wyrzucić te trzv miliony". 
R. MILMAN: — Wasze hasła sa nie 

wczere. Nędzę ludu trzeba zllkwldo-
rj^> A to będzie możliwe wówczas, 
j j^y nastąpi przebudowa ustroju w 

2 Pięściami na mówcę 
Na te słowa endecy zrywają się z 

^lejsc i z krzykiem biegną do trybuny. 
°yć może, że doszłoby tym razem do 
rękoczynów, gdyby ponownie nie 
Pospieszyli z pomocą Inni radni. z a Ł ł a -

mównicę. Ze stronv endeków pa 
' a ją okrzyki: „Precz!" ..Nie damy mu 
W\t". „Zejść z mównicy". 
K R. Kowalski zamierza sie książką 
oudżetową na mówce, ale interwencja 
radnych socjalistycznych poskutkowa-
Ja* p o kilku minutach wrzawy, w czasie 
* t 0 r e j przewodniczący bezskutecznie 
Pos!ugiw ai się dzwonkiem — nastąpiło 
uspokojenie. Radni wracała na swoje 
Miejsca. 

Milman mówi 'dalel: 
. — Przy zatrudnianiu bezrobotnych 

2'asto nie powinno robić żadnvch róż-
*c pod względem wyznaniowym, a tak 
s'e dzieje w Lodzi. 
. R. KOWALSKI: — Brawo, brawo. 
t a k- Powinno być. 
, R. MILMAN:: — Stwierdzam, że 1-

o s ć robotników żydowskich, zatrudnio 
" a "a robotach sezonowych iest wręcz, 
m ,nimalna. 

R. KOWALSKI zrywa sie z miejsca 
^.naprzeciw 

Przeciwstawimy sie PPS-owi, gdyż 
podlega on wpływom obcym. Hasła je
go walki z kapitalizmem sa bałamutne. 
Żydzi to nasi wrogowie, ponieważ wy 
dali z siebie Marksa, twórcę internacjo 
nalizmu i Herzla, twórcę sionizmu (?!). 
Wystarczy usunąć Żydów, a nie będzie 
w Polsce socjalizmu. W imie tvch za
sad będziemy walczyć. 

Gdy mówca kończy czytanie r. 
Chodyński odzywa się, nawiązując do 
spokojnego zachowania sie socjalistów 
pudczas odczytywania deklaracji przez 
Szwajdlera. 

— Bierzcie od nas przykład przy
zwoitego zachowania się. 

Następnie deklaracje odczytuje 
R. MILMAN W IMIENIU BUNDU. 

Mówi on, że wybory dały klasie robot 

niczej zdecydowaną większość w ra- groszy, a bilety uczniowskie 10 gr. Na-
dzie miejskiej. Obecnie, zachęcona przy stępnie zabiera głos r. Belka (ON), 
kładem hitleryzmu, endecja wyciąga zgłaszając wniosek o 
ręce po władzę a drogą prowadzącą PRZEMIANOWANIE UL. LESZNO 
do tego celu ma być hasło nienawiści NA UL. Ś. P. WACHMISTRZA BU-
narodowościowej i rasowej. Kopiując JAKA. 
ślepo wzory hitleryzmu, endecja stara 

się odwrócić masy pracujące Polski od Szarplj) paffliCĆ Ś.p. BUJdkd walki z wrogami klasowymi, wmawia 
jąc im, że trzecią cześć ludności kraju, 
pozostającą bez pracy i zarobków, uda 
się nakarmić za pomocą odebrania nę
dzarzom żydowskim straganów. Klub 
„Bundu" oświadcza w imieniu całej 
pracującej żydowskiej ludności, że ma
sy żydowskie czują się pełnoprawnymi 
obywatelami kraju i nie dadzą się po
zbawić należnych im praw. 

Pochwała b a n d y t y z m u 

stołu prezydialnego i 

tiUl~T J f i żądam żeby p. prezydent wy-
flnla * Z y ł s I e » dlaczego wogóle zatru-

" a *ydów. To Jest niesłychane. 
rez. Godlewski przywołuje Ko piskiego do porządku. Następnie 

w a n r " " " " a i u z s i a s z a wnioses o przer-
gln* d y s k u s i i - Endecy protestują. W 
$ a n v a n i u wniosek przechodzi 37 gło-

™' Przeciwko 27. Dyskusja zostaje 
P r z ^wana . 
k0. r e z - poddaje pod glosowanie dodat 
się budżet. Za budżetem opowiada 
wstr ' D r z ec iwko — 26 radnych. 5 
sta y , n a , ° s i e- Dodatkowy budżet zo-

t a ł "chwalony. 
SnW ?' o sowaniu nad pożyczka w wy
j ę c i 1.900.000 zl za wnioskiem opo. 
Q? a«ało się 37, przeciwko 27 radnych. 
p V endecy podnoszą ręce. głosując 
da ł , 1 w k o Pożyczce, z law lewicy pa-

, ą k r z y k i : 
^" Niech bezrobotni głodują... 

w v t r , ° n i e w a ż d o uchwalenia nożyczki 
s -^ a ^ana jest kwalifikowana więk-
«fck *» v u c h t r z e c i c h e ' o s 4 w — w n ! o " 
Zar, J 1 n , e przeszedł. Przewodniczący 

p a d z a przerwę. 
bw.° 2°-minutowej przerwie głos 

\>% z j aw ie 

W czasie odczytywania deklaracji 
r. Lewin wspomina o zabójstwie, 
które.miało miejsce wczoraj na ulicy 
w Łodzi. 

R. KOWALSKI: — BRAWO! BRA 
W O ! SZKODA, ŻE TYLKO JEDNEGO 
ŻYDA ZABILI. 

Następnie deklaracje odczytuje r. 
Holenderski z ramienia Poalei-Sion Le
wicy. 

Deklaracja ta w ogólnych zarysach 
podobna jest do deklaracji Bundu. 

Następnie zgłasza r. Grochowski (O 
N) zapytanie pod adresem zarządu miej 
sklego, czy zarząd usunie ze wszyst
kich stanowisk w magistracie Żydów, 
jak tego wymaga chwila obecna? 

Prez. Godlewski oświadcza, że in
terpelacje mogą być składane, nie mo
gą jednak już dziś być dyskutowane, 
ani rozpatrywane, gdyż w mvśl regula
minu mogą się znaleźć na porządku 
dziennym dopiero następnego posiedze
nia. 

Na tym tle wynika miedzy prez. 
Godlewskim a adw. Kowalskim kontro 
wersja. Prez. Godlewski wreszcie mó
wi : 

— Niech się pan nareszcie; zapozna 
z regulaminom i przynajmniej ml ciągle 
nie przerywa. 

Wreszcie rada przystępuje do ostat
niego punktu porządku dziennego: do 
wniosków nagłych. 

Nag łe wnioski 

d l c r (ON): 
oświadczenia 

za-
radn. 

Pierwszy wniosek uzasadnia r. 
Szwajdler (ON), proponując przyznanie 
50.000 zł. na pomoc dla eksmitowanych, 
50 tys. na dożywianie dzieci, taką samą 
sumę na opiekę nad bezdomnymi dzieć
mi i na bezprocentową kasę przy chrze
ścijańskim stowarzyszeniu „Caritas". 
R. Szwajdler zapędził sie w swojej de
magogii tak daleko, że twierdził, iż en
decy''walczą z kapitalizmem. 

Przeciw nagłości wniosku wypowia 
da się r. Chodyński, proponując odesła
nie go do komisji, aby można się było 
zastanowić nad pokryciem i dodaje: 

— Z tą walką z kapitalizmem bądź 
cle panowie powśclągliwsi. Wam o tym; 
nie wolno mówić. 

R. KOWALSKI: — Ale mv chcemy 
wywłaszczyć labrykantów żydowskich. 

GŁOS Z LEWICY: — A Dolskich 
fabrykantów — nie. 

R. KOWALSKI: — Właśnie, że nie. 
Na lewicy śmiech. 
Wniosek zostaje odesłany do komi

sji. 
Następnie r." Grochowski (ON) zgła

sza wniosek o powołanie komisii, skła
dającej się z 5 osób, która będzie miała 
za zadanie 
ZBADANIE SPRAWY RZEŹNI MIEJ

SKIEJ 
i uporządkowanie stosunków na rynku 

•tiótyi naszej deklaracji ideowej 
•^tkn l' S z w a i d l e r — nie chce nikogo 
Swe ' . Obóz Narodowy uważa. za 
i w 0 | " a ] W a żnie jsze cele. wolne naństwo 
&ChV n y naród, oparcie o kościół i chrze 
°<Uvii , °- Dzięki tej idei Dmowskiego 
Mienił ś m y niepodległość. (?!) Dziś 
Wal '"y się warunki polityczne. Musimy 
*«sari 0 wzmocnienie sił narodowych 

Q a równość 

facia endeków 

W*' M* » *»!><« W * # •«*> W * • ^ *•» I 

mięsnym. 
R. POTKAŃSKI: — Nie iesteśmy 

przeciwni powołaniu takiei komisji, ale 
będziemy glosowali przeciwko oropor-
cjonalnemu podziałowi w niei miejsc. 
Panowie w ubiegłym tygodniu, gdy 
wyznaczaliśmy miejsca w komisjach 
radzieckich, oświadczyli, że nie obo
wiązuje was w stosunku do nas przy
zwoitość. Nie chcieliście stanąć na grun 
cle parlamentarnym. Teraz odpowiemy 
wam pięknym za nadobne. 

R. Kowalski napróżno protestuje. W 
rezultacie powołano komisję z 5 osób, 
w skład której weszło czterech przed
stawicieli socjalistów l Jeden endek. 
WNIOSEK O OBNIŻENIE TARYFY 

ELEKTRYCZNEJ 
referuje R. HARTMAN (PPS). Wniosek 
został uchwalony. Wnioski o przyzna
nie odprawy sezonowcom, założenie ta
nich kuchen i budowę wiaduktu na ul. 
Srebrzyńskicj, na wniosek prez. Go
dlewskiego, odesłano do komisji, albo
wiem wobec nieuchwalenia pożyczki 
nie ma możliwości pokrycia wydatków 
związanych z wykonaniem tych wnio
sków. Wniosek w sprawie 
OBNIŻENIA TARYFY TRAMWAJO

WEJ 
zostaje uchwalony w tym sensie, że bi
lety dla dorosłych mają kosztować 20 

Rozpoczyna on swe przemówienie w 
następujący sposób: 

— Przemawiam w imieniu wszyst
kich Polaków w całej Polsce. Proszę o 
powstanie z miejsc i uczczenie pamięci 
ś. p. wachmistrza Bujaka. 

Endecy wstają,- socjaliści siedzą nie
ruchomo. Belka mówi dalej: 

— Gdy przyszedł rok 1918 poszli 
wszyscy bronić niepodległości Polski. 
Między innymi był wachmistrz Bujak. 
Zginął on obecnie z ręki Żyda i dlatego 
należy nazwać ul. Leszno jego imie
niem. 

R. CHODYŃSKI: — Uważam, że tra
gedia ta stała się wskutek czynu sza
leńca. Nie pozwolimy,'aby nazwiskiem 
tego nieszczęśliwego człowieka kup-

I czono w radzie miejskiej dla celów de
magogicznych i dla rozpętania walki 
narodowościowej. Wypowiadam " się 
przeciwko wnioskowi. 

W czasie głosowania padają prowo
kacyjne okrzyki ze strony endeków. 

Wniosek upadł. R. Chodyński refe
ruje następnie wniosek o 
REKWIZYCJI WOLNYCH MIESZ

KAŃ DLA BEZDOMNYCH. 
Mówi on, że obowiązkiem miasta jest 
przyjście z pomocą tysiącom nieszczę
śliwych, którzy zimą są bez dachu, nad 

uchwaliła projekt ustawy o rekwizycji 
wolnych' mieszkańYprzesłało- go do 
władz rządowych do zatwierdzenia. 
Wniosek zostaje uchwalony jednogłoś
nie. 

R. KOWALSKI: — A my głosowa-
liśmy dlatego, bo chcemy rekwirować 
żydowskie mieszkania. 

R. Chodyński referuje następnie 
wniosek o skasowanie remuneracji dla 
wyższych urzędników miejskich, wska
zując, że jest to sprawa zasadnicza i 
dlatego uchwała ma być wprowadzona 
w życie natychmiast, mimo, iż do koń
ca roku budżetowego pozostaje tylko 
dwa miesiące. 1 . 

Endecki bolszewik 
R. KOWALSKI: — A remunerację 

tę wprowadzono przez socjalistyczny 
magistrat w 1928 r. 

R. POTKAŃSKI: — To fałsz. Remu-
neracje zostały uchwalone przez magi
strat w 1925, kiedy na czele miasta 
stał prezydent z ramienia'endencji ś. p. 
Cynarski. 

Wniosek o skasowaniu remuneracji 
zostaje uchwalony. Następnie r. Potkań 
ski referuje wniosek nagły w sprawie 
OPODATKOWANIA NA RZECZ BEZ

ROBOTNYCH 
(DALSZY CIĄG NA str. 7-efl. 

^ la ' " ' , c l o wość i wyznanie jest sprze ,1* odó 
ltitic ,..Z r o z umem 

i prawnej bez względu 

przyrodzonym (,!). 
Ĵ lko t o i ~ - a n i a ' narodowości mogą być 

^,!ye *•)• Stanowiska publiczne mu 
*óty. Z a i c te wyłącznie przez Pola-

erowane w Polsce, o ile nie są 

B o j ó w ł f a r z e m o r d u j ą l u d z i 
Krwawe napady nożowców na przechodniów 

przy ul. Sterlinga i Pomorskiej 
Na ulicy Sterlinga w pobliżu lokalu 

Stron. Narodowego został onegdaj w 
godzinach wieczorowych napadnięty 
przez dwóch nożowników 21-letui Szy-
ir.on Chełminer, właściciel kolektury lo 
terii, syn znanego działacza stronnictwa 
„Aguda" w Łodzi. Nieszczęśliwy mło
dy człowiek został ugodzony przez nie 
ujętych dotąd zbirów z tyłu kilkakrot
nie .w. plecy nożami i padł bez przytom 

ncści tuż obok szpitala im. Poznań
skich. 

Przeniesiono go niezwłocznie do 
szpitala, gdzie lekarze udzieli mu porno 
cy. Około godziny piątej po południu 
Chełminer zmarł. 

Zbrodniarzy poszukuje policja. 
O tej samej porze w tel samej dziel 

u!cy został napadnięty i ciężko poranio
ny nożami Izrael Grypsztajn. zam. przy 
ul. Pomorskiei 37. Nad ciężko poranio

nym czuwa dwóch chirurgów, którzy 
mają słabą nadzieję utrzymania go przy 
życiu. 

Wreszcie na odcinku miedzy doma
mi Nr. 35—41 przy ul. Pomorskiej pora
nieni zostali tępymi narzędziami Kip-
man KarzOwSki, zam. przy ul. Pomor
skiej 80 i Małka Ginzburg, zam. orzy ul. 
Nowomiejskiej 18. 

Władze prowadzą energiczne docho 
dzenie, celem ujęcia chuliganów. (1) 
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Z dziejów JEod%i j 
Dnia 29 stycznia 1918 roku ukazało 

się drakońskie rozporządzenie szefa ad-'\ 
ministracji cywilnej armii okupacyjnej 
niemieckiej, dotyczące nowych ograni
czeń żywności, ustalające miedzy inny
mi racją chleba dzienna na ćwierć funta 
na osobą (30 proc. tego „chleba" stano
wiły różne szkodliwe składniki). Pod
czas gdy w Austrii i w Niemczech wy
padło 9 funtów chleba na okres dwuch 
tygodni, to u nas w kraju, skad wywo
żono olbrzymie masy zboża przyznawa
no aż 3 funty na dwa tygodnie. Podob
nie zredukowane zostały także porcje 
tłuszczów i kasz do śmiesznych dawek 
(ćwierć łuta tłuszczów i dwa łuty kasz). 
W odpowiedzi na owo drakońskie rozpo 
rządzenie Łódź, mimo stanu wojennego, 
przystąpiła do protestów. W odpowie
dzi na masową skargą przedstawiciełi 
ludności prezydent policji w Łodzi von 
Oppen odpowiedział: „Jesteście obywa
telami drugiej klasy i jako tacy jesteś
cie traktowani, dla robotników Łodzi są 
dwie drogi: „jedna wiedzie do 'Niemiec 
— na roboty przymusowe. — druga na 
cmentarz". 

To cyniczne odezwanie sią „kultur-
tregera" niemieckiego Łódź zachowała 
w pamiąci. 

Strajk majstrów w Widz. 
został, po Konferencji, przerwany.-Dziś rozpoczną si 

Majstrowie fabryczni 
Manufaktury", którzy onegdaj wieczo
rem rozpoczęli strajk okupacyjny, dla 
poparcia swych żądań, spędzili w mu
rach fabrycznych całą noc. Ponieważ 
strajk kontynuowany byl jeszcze wczo 
raj rano, a bez udziału majstrów nie 
można było uruchomić maszyn — dy
rekcja fabryki zarządziła, aby fabryka 

,Widzewskiejibyła całkowicie nieczynna. I gdy wczo- rosta grodzki dr. Henryk Mostowski* 
raj rano przybyło do pracy 2.500 robot który pragnął jaknajryclilej zatarg z l i * 
ników — nie wpuszczono Ich na dzie- kwldować. 
dzlnlec fabryczny. j Na konferencję przybyli: starosta d«j 

O godzinie 11, gdy inspekcja pracy Mostowski, inspektor pracy inż. Fefef* 
otrzymała informacje o przyjeździe ' man, syndyk inż. Eborowicz i preedsta* 
syndyka firmy Inż. Eborowicza, posta-; wiciele zarządu związku majstrów. r° 
nowiono zwołać konferencję porożu-; kilkugodzinnych naradach podplsa"0 

miewawczą. Nalegał na to również sta-; układ, na mocy którego majstrowie *°* 

Mróz ze lża ł -pada śnieg 
Grypa panuje w dalszym ciągu 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.22 
16.15 
20.30 

8.24 
8.53 
1.01 

Zgodnie z przewidywaniami meteo
rologów, mróz osłabł znacznie. Najwyż 
sza temperatura dnia wczorajszego wy 
nosiła 12 stopni poniżej zera. Spodzie
wane jest dalsze ocieplenie, ponieważ 
zaczął padać śnieg i nastąpiło zachmu
rzenie, co jest świadectwem przemija
nia wyżu barometrycznego. 

Jak już wspominaliśmy, śnieg ma 
poważne znaczenie dla ochrony ziemio
płodów przed skutkami mrozu. 

Wobec podniesienia się temperatury 
zmniejszyła się też ilość ofiar mrozu. 
Podniosła się też frekwencia w szko
łach średnich i powszechnych. 

Podkreślić należy, iż w związku z 
mrozami ujawniła się tendencja do pod 
bijania cen węgla w sprzedaży detalicz 
nej. Władze administracyjne zwróciły 

Dowiązali się przerwać strajk i P«"zV 

stąpić w piątek do pracy, a niezależna 
od tego, w piątek o godz. 12 w poł. o* 
będzie się druga konferencja, na które] 
omówione zostaną już szczegółowo P°* 
stulały majstrów. 

Dziś również odbędzie się konferen* 
cja z robotnikami, zatrudnionymi * 
oddziale kotonizacji lnu. 

• 
Strajk okupacyjny w wykończał"' 

zakładów przemysłowych Ejtlngoiia. 
przy ul. Radwańskiej 30 trwa w d*1' 

Grypa natomiast panuje w dalszym | s z y m ciągu. Wczoraj interweniowali * 
' tej sprawie przedstawiciele związków 
zawodowych. Konferencja porozumif 

na to uwagę i podjęły kontrole składów 
węglowych. Winni spekulacji pociągani 
będą do odpowiedzialności karnej. Wę
gla w Łodzi jest poddostatklem i nic 
nie przemawia za koniecznością pod
wyższenia cen. 

ciągu. Nasilenie jej ponownie wzrosło. 
W związku z tym ubezpieczalnia spo
łeczna zaangażowała dodatkowo kilku
dziesięciu farmaceutów, aby uspraw
nić przygotowywanie i wydawanie le
karstw w aptekach ubezpieczalnia 

Ilość wypadków zachorowań waha 
się obecnie w granicach 300—400 dzień 
nie. Wskazana jest w dalszym ciągu 
ostrożność, (i) 

Pożar w gimnazjum „Wiedza" 
Ogień powstał od pieca. — Lokal szkoły za

lany wodą—Znaczne szkody i straty 
Wczoraj około godziny czwartej po czasu. Lekcje w gimnazjum, które u-S T R ^ S d e n>ia ło jedynie od zalania wodą, zo-

andlowdfcg w Warszaj staną, niewątpliwie w któt$rn?>c*asie 

wawcza w inspekcji pracy odbędzie sle 

jutro przed południem. 
• 

Zarząd główny związku włókniarz^ 
ZZZ. w Łodzi zwołał na wtorek 
lutego ogólnopolski zjazd delegatów 
fabrycznych z przędzalń czesanko
wych. Zjazd omówić ma sytuacje w 

przędzalnictwie czesankowym 1 °P^8" 
cować projekt umowy, która regm°J 
wałaby wszystkie sporne kwestie w 

tej dziedzinie przemysłu. 

Krótkie wiadomości 
L U S T R A C J A S A N I T A R N O . PORZĄDKO

W A * Vflł*ł>fV c l Ł 'MW*), *P"edającyc | i mięso i 
uboju rytualnego rozpocznie się w poniedziałek. 
W (kład komisji lustracyjnej wejdą przedstawi
ciele starostwa grodzkiego, lekarze sanitarni 
oraz przedstawiciele cechów rzeźniczych. Lu
stracja ma na celu sprawdzenie, czy jatki zo
stały przystosowane do wymogów nowych prze
pisów o obrocie mięsem. 

*« 
T R Z Y D N I O W Y Z J A Z D PREZESÓW i k ie

rowników organlzacyj rolniczych na terenie wo
jewództwa łódzkiego rozpoczął sią wczoraj w 
izbic rolniczej. Nc zjazd przybyło około 100 
osób. Zjazd ma na celu omówienie planu pod
niesienia oświaty i kultury wsi, oraz reorgani
zacją spółdzielczość) na wsi. 

** 
N A U K A C H O D Z E N I A N A U L I C A C H Łodzi 

wznowiona zostanie w połowie lutego. Funk
cjonariusze policji otrzymali już szereg instruk-
cyj, które zostały obostrzone z tego wzglądu, iż 
będzie to sprawdzianem, w jakim stopniu ło
dzianie zastosowali sią do przepisów o ruchu 
ulicznym. Wskazówki udzielane będą tylko je
den dzień, po czym roipocznie sią karanie nie
uważnych przechodniów. 

* 
INSPEKCJA S A N I T A R N A u k ł a d ó w iryzjer 

skich rozpocznie sią w najbliższych dniach w 
Łodzi. M a ona na celu zbadanie stanu zdro
wotnego w zakładach, zwłaszcza skontrolowa
nie w jakim stopniu fryzjerzy stosują sią do 
przepisów sanitarnych, nakazujących ożywanie 
czystej bielizny dla każdego klienta Itd. 

• * 
D O D A T K O W E K O M I S J E P O B O R O W E na 

miesąc luty wyznaczone zostały wczoraj przez , 
władze administracyjne. Dla P K U Łódż-Miasto I j s t a n o w i ł Z a k u p i ć d l a ł ó d z k i e j s t r a ż y po 
urzędować będzie dodatkowa komisja w dniu 1 ż a r n e j nowy t a b O r samochodowy, a b y 
15 lutego, dla P K U Łódż-Mlasto I I — w dniu 27 
lutego. Dotyczy to mężczyzn urodzonych w ro
ku 1915 i starszych, którzy do przeglądu nie 
stawał'. (|). 

O y ś u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

k i : S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha-
reniza (Pomorska. 12). W . Wagner i S-ka 
(Piotrkowska 65), J. Zajączkicwlcz i S-ka (Plac 
Boernera), Z. Oorezycki (Przejazd 59), M. Ep 
steln (Piotrkowska 225). Z. Szymański (Przę 
ci/..!-< ! • : • • 75) 

wie przy zbiegu itljc Narutowicza i 
SlenkTćwTcfzar W " gmatliu t y m ' ' mieści 
się obecnie szkoła powszechna i gim
nazjum „Wiedza" L. Magalifowej. 

W jednej z klas na pierwszym pię
trze, zajętym przez szkołę powszech
ną — od rozpalonego pieca zattiła się 
ściana. Nim ogień spostrzeżono — pło
mienie przeniosły się na górne piętro 
— drugie i z niego na poddasze. 

Na miejsce przybyły trzy oddziały 
straży. 

Akcja straży trwała zgórą dwie go
dziny. Ogień na górnych piętrach zo
stał zlokalizowany i ugaszony. Do prze 
niesienia się płomieni na parter, gdzie 
mieści się gimnazjum, st^aź nie dopuś
ciła. 

Pomieszczenia szkoły powszechnej 
są zalane wodą, ściany częściowo ro
zebrane. Część sprzętów szkolnych zo
stała uszkodzona. W szkole powszech
nej zostanie niewątpliwie nauka przer
wana na czas stosunkowo dłuższy, 
gdyż doprowadzenie lokalu do normal
nego stanu będzie wymagać więcej 

podjęte. 
Dzieci w szkole podczas pożaru 

oczywista, nie było. 
Na ul. Narutowicza przez około pół 

godziny wskutek zastawienia jezdni 
wozami strażackimi, był ruch kołowy, 
a przede wszystkim tramwajów przer
wany. 

Straty nie zostały jeszcze obliczone. 

W fabryce Góralskiego przy ul. Pj8 
morskiej 38 wynikł ostry zatarg na 
niehonorowania umowy zbiorowej. R°k' 
botnlcy zagrozili strajkiem. Na skutej 
interwencji związków zawodowy1^ 
inspekcja pracy wyznaczyła konferen
cje) na poniedziałek" 1 lutego (I). rf 

• * 
Paliło się wczoraj ponadto: 
W fabryce D. Hofman, mieszczącej 

się na drugim piętrze budynku fabry
cznego przy ul. Południowej 89, gdzie 
w pobliżu rozgrzanego pieca zapaliły 
się odpadki. Dwa oddziały straży 
ogień zlikwidowały po półgodzinnej 
akcji. 

W domu przy ul. Abramowsklego 36 
i Brzezińskie] 11, gdzie zajęły się og
niem belki podczas podgrzewania rur, i 

przy ul. Gdańskiej 83, gdzie zajęło 
się ogniem drzewo za piecem. 

Te pożary zostały ugaszone w za
rodku i spowodowały stosunkowo nie
znaczne straty. (1). 

Nowe auta dla straży ogniowej 
zamów!! Zarząd Miejshi w firmie „Polski Fiat" 

Jak już donosiliśmy, na skutek uchwa 
ły tymczasowej rady miejskiej, powzię
tej w ubiegłym roku, zarząd miasta po-

usprawnić jej działalność i zapewnić w 
ten sposób bezpieczeństwo przeciwpoża 
rowe ludności. 

Specjalna komisja, składająca się z 
przedstawicieli straży i zarządu miasta, 
bawiła w Warszawie, jjdzie przeprowa
dziła wstępne pertraktacje. — W dniu 
wczorajszym prez. Godlewski zatwier
dził tranzakcję zakupu w firmie „Polski 

Czarne gwiazdy Ameryki 
Duet na czeln programu 

MjciLT«!!!5 w,Jabarinie" 

Fiat" 15 podwozi ciężarowych, 5 nadwo 
zi, przeznaczonych dla pogotowi pożar
nych oraz postanowił udzielić zamówie
nia jednej z firm warszawskich na budo
wę 10 nadwozi przeznaczonych na cy
sterny. 

Ponieważ na cel ten powszechny za
kład ubezpieczeń wzajemnych udzielił 
miastu pożyczki i wpłacił na poczet zło
tych 250.000 — zarząd miasta postano
wił potraktować tę sumę w budżecie 
jako subwencję miasta na potrzeby stra
ży pożarnej w Łodzi, (i) 

Zemdlała z głodu 
Młodą kobietę przewieziono 

do szpitała 
Wczoraj w godzinach rannych ^ 

leźli przechodnie na ul. Katnei m'° j 
kebietę, leżącą bez sił na chodnik" 
przemarzła niemal do utraty przy t o m 

ności. . j , 
Nieszczęśliwa została przeniesie'^ 

do pobliskiego komisariatu, dokąd # e

 0 

wano lekarza pogotowia Czerwonek 
Krzyża. Lekarz uznał stan ciężki i ^ 
rował całkowicie wycieńczona z g'° 
kobietę do szpitala. . M 

Ustalono, że denatką jest 22-lef' 
Estera Zajf, przybyła do Łodzi z * 
lisza. . i 

Rzecz godna uwagi, i e ZaJfówna > 
dwukrotnie zajmowało się pogoto^\' 

Przed kilkunastu dniami ta niesz 
śliwa młoda kobieta zażyła na u ' i c V

z n i ' 
blimatu, została przewieziona do _sZł^ 
tala i po krótkiej kuracji — wvP l s a 

iako zdrowa. s j j 
Uparta samobójczyni próbował*5 M 

potem rzucić pod wóz. jednak doz" 
tylko nieznacznych okaleczeń. . ^ 

Obecny jej stan jest tak ciężki-
niewątpliwie będzie musiała dłużę! * 
zostawać w szpitalu. (I) 

J U T R O o godz. 12 w nocy 
w sali kina „CASINO" 

odbędzie się 
JEDYNY W I E C Z Ó R 

RECYTACJ I . P IOSENKI I TAŃCA 
K R Y S T Y N Y ANKWICZ - SZYJ-

K O W S K I E J 
art. Teatru Miejskiego w Łodzi 

po wielkich sukcesnch w Paryż" 
Wiedniu I Pradze Czeskie] 

przy współudziale: Władysława W i iC 
kowsklego i Jana 

Grand-Kino 
Bil. ulgowe i pussepart. bezwzgl. 

nieważne. 

DZIŚ 1 » N I NASTĘPNYCHI 

Najczarowniejszy romans świata osnuty na tle 
nieśmiertelnego arcydzieła Szekspira 

ROMEO i JULIA 
W rolach głównych: NORMA SHEARER I 

LESLIE HOYARD. 

C A Ł A ELEGANCKA tÓO^ 
spotka się na 

L U 
„IDA LEPSZE CZASY" 

30. I. 37. w Filharmonii * 
p. n. 
dnia 
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e demagogii w ra 
I, (Dokończenie). j ADW. KOWALSKI: — My pozwo-
W Kategorii przedsiębiorstw handlo-. l i m y mu mówić, jak nie będzie wspo-
„ " oraz 1—IV kategorii przedsiębior- m i n a ł 0 Niemczech i faszyzmie. 
^Pomys łowych . Ponieważ sprawa' GLOS Z ŁAW LEWICY: - Aha. to 

ma bardzo H ? 1 3 - n o w y < m p o d a t k ó w 
Hqje 0

 a ' u S ' b i e g u r z ę d o w y — p r o p o -
\ „ 3 b y n a r a z i e n a t e n c e l z a c i ą g 
a c h w ^ s o k ^ i P ° l m i l i o n a 

was boli. 

przemówienie, wychwalając faszyzm i 
hitleryzm. Socjaliści przerywają mów
cy okrzykami. 

Przy głosowaniu nad samvm wnios
kiem o opodatkowanie przedsiębiorstw 

R. Nutkiewicz kończy swe przemó-' na rzecz bezrobotnych endecy zgłasza-
wlenie. Endecy słuchają, stojąc, jakgdy.ją poprawkę, aby pieniądze uzyskane 
by gotowi, w każdej chwili znów urzą-'z tego tytułu były przeznaczone wy-
dzić awanturę. łącznie na pomoc dla bezrobotnych 

'^ i i in v\,
 A L S K l : — Oświadczam w p o krótkim przemówieniu r. Holen- chrześdan. Poprawka zostaje odrzuco

na N a r " ' ż e n , e pozwolimy, by derskiego, zabiera głos r. Szwajdler z na głosami socjalistów. 
\ fydówTp p o d a t k i e i n równomler- ^j j H j£*^j y

B i B ^^ w glosowaniu wniosek Drzeszedl 

^ ó w l 1 g o s P°darcze żydowskie, by 
zmusić do opuszczenia Polski. 

^maskowanie obłudy 
^ e m a w l a następnie R. NUTKIE-

1 t e i trybuny powiedzieć 
U6d i ™ y m < *® nie dlatego cierpią 

cDoozenie w mm 
nie dało ładnych nowych wyników 

tajemnicze siły, istniejące na terytorium 
ZSRR. Władze policyjne, które począt
kowo starały się orientować, w kierun-

I ku kół, z jakich mógłby wylść wra&ch, 

Paryż, 28 stycznia. 
(Pat) — Dochodzenia w sprawie mor 

derstwa ekonomisty rosyjskiego Nawa-
szina, dotychczas nie dały żadnych no- ^ 

k{b n e ( izQ, ponieważ w Polsce są ży- 1 wych uchwytnych wyników. Po wczoraj- \ czynią obecnie wysiłki celem odoaiezie-
fe^ e z robocie jest we wszystkich kra-1 szym sensacyjnym wywiadzie, udzielo- nia młodego człowieka, który na kilka 
fi(V',n* całym Świecie. W tych krajach nym przez wdowę po zamordowanym, tygodni przed śmiercią, odwiedzał za 
T0" le*> gdzie Żydów wogóle niema. 
^ głoszą endecy — to kłamstwo, 

i demagogia, 
tó" KOWALSKI: — Jak na Nowo-
jj,«wei u i i C y D ę d ą polskie sklepy, bę-

B ° tysiąc bezrobotnych mniej, 
u ̂ NUTKIEWICZ: - Jeśli będą ta-

sklepy, j a k n a ui, n Listopada, ten 
/Jy Chrześcijański Dom Odzieżowy, 
i)J ajciwle chrześcijańsko - żydowski, 

^azie tylko gorzej, 
^ia a e n deccy ńa te słowa zaczy
n i ^ a l i ć Pięściami w pulpity aż na 
C ™y P r z e z r - B r - Kowalskiego 
^ a i ą się z miejsc i ida w kierunku 

s > c y . 
Hi^jaliści barykadują przejście swoi-
C;°'ami. Powstaje nieopisany rozgar 

5*- Adw. Kowalski: 
j r Odebrać mu głos. 

\ y ' MIŁOCH: — Pamiętasz, co było 
rozlej radzie miejskiej? 

Vy_ r e z- Godlewski dzwoni bez przer-

KOWALSKI' - Panie, pre-
^ Si M y s i e n i e uspokoimy, póki 

xj l e zejdzie z trybuny, 
^e* s l cutek energicznego upomnienia 
tych

w°dniczącego i zapisania kilku rad 
\ .^decklch do protokułu, na sali 
•*-^e Przywrócony spokój. 

&V|łilsia Vanderveldego 
przyjęta 

ukazały się dziś sprostowania, pochodzą 
ce od pani Nawaszin i jej adwokata, 
stwierdzające, że nie miała ona bynaj
mniej na myśli żadnych organizacyj wol 
nomularskich, czy innych, lecz pewne, 

mordowanego, jak również, aby stwier 
dzić, czy nie jest on czasem identyczny 
z zabójcą, którego rysopis mniej więcej 
usitalono, 

Niemcy otrzymali koncesje 
Londyn, 28 stycznia. 

(Pat) wm Dzienniki angielskie ogłasza 
ją dalsze szczegóły zawartego ostatnio 
niemiecko-portugalskiego układu, doty
czącego eksploatacji Angoli przez Rze
szę 

głosami socjalistycznymi. Endecy gło
sowali przeciwko temu wnioskowi. 

Pochwała zbrodniarzy 
R. Lewin referuje następnie wnio

sek radnych żydowskich w sprawie 
przyjścia z pomocą sierotom.- których 
rodzice padli z ręki członka Str. Naro-
dowego, Szaulawskiego. 

R. Lewiu podkreśla, że onegdaj 
znów jeden Żyd w Lodzi został zaszły-
letowany. 

R. CZERNIK: — Wielka rzecz - Je
den! Jabym was na godzinę setkami 
mordował. 

R. Milman proponuje odesłanie wnio 
sku do komisji, aby uzupełnić go w ten 
sposób, że miasto ma zaopiekować się 
wszystkimi ofiarami zamachów rewol
werowych i bombowych endeckich, tak 
że dziećmi chrześcijańskimi, które pod 
czas tych zamachów ucierpiały. 

Następny wniosek radnych żydow
skich w sprawie bezpieczeństwa ludno*, 
ści żydowskiej w Łodzi zostaie przez 
przewodniczącego uznany, lako zwy-

• kły i odesłany do komisji. Za zgodą 
; wnioskodawców przesłano również do 
komisji wnioski 1 przemianowanie ulic 
ZagajnikoweJ 1 Przejazd na ul. Kopciń
skiego i Daszyńskiego. 

O godz. 2.40 w nocv nosiedzenie po 
ośmiogodzinnych debatach zostało zam 
knięte. Sum. 

sje, uprawniające do eksploatacji bo
gactw mineralnych tej kolonii. Dzienniki 
wymieniają trzy z tych firm, a mianowi
cie: Wielkie zakłady hutniczo-górnicze 
,,Gute Hoffnungs-Huette". Wielkie za-

' kłady metalurgiczne „Borsig Rheinme 
Według tych informacyj siedem firm j tal" i koncern chemiczny ,,J. G. Farben-

niemieckich otrzymało specjalne końce-' Indtustrie''. 

Brak mąki w Niemczech 
Berlin, 28 stycznia. 

(Pat) — Niedobór zboża i mąki, ob
ostrzony niezbyt pomyślnym urodzajem, 
skłonił władze niemieckie do poczynie
nia ograniczeń w konsumeji świeżego 
pieczywa, piekarzom udzielono w tym 

sensie wskazówek, by ograniczyli meto
dę wypieku seryjnego po kilka razy 
dziennie. 

Poza tym na rynku jajczarskim ocze
kują wydania zarządzeń, ściśle reglamen 
tujących sprzedaż i zakup jaj. 

Biała śmierć na Bukowinie 
W Polsce wczoraj natężenie mrozu osłabło 

Bruksela, 28 stycznia. 
IL MVA ^~ ^ r c m i c r v a « Zeeland dzisiaj 

'fo k E U D A L S I Ę D O P * * * 0 1 1 królew- _ 
dyn,; ?V poinformować głowę państwa dniach na drodze zwłoki dwuch 

. 0 ł « H Vandervelde. ! M n B H a n n H B 
k I 8od: 

Czernlowce, 28 stycznia. (PAT). 
Ludność huculska zamieszkała po 

rumuńskiej stronie Czeremoszu cierpi 
ostatnio skutkiem mrozów, przekracza
jących na Bukowinie 30 st. Koło miej
scowości Gava Pobęli znaleziono w tych 

zamarz 

uiętych chłopów. 
Wilki, które czynią ogromne spu

stoszenia wśród owiec, rozzuchwaliły 
się do tego stopnia, że włościanie lękają 
się opuszczać swoje domostwa. Władze 
w Wyżnicy zorganizowały szereg ..ob
ław na wilki. 

}> P t

g 0 c l z ' 12.30 van Zeeland powrócił 
' I ( I N I A V D I U M R A D Y ministrów i przyjął 
N>6 i n r r v ' k t ó r v m oświadczył: o go-

1 Pr2Yiąłem Vandervelde, który 
tt jViJ m i SW(>ia. dymisję. Król dymisję 
Hlip' obierając na ministra zdrowia 
% & J o Artura Wautersa 

Jeszeze nie wszyscy wjfS(QR9li swe Qb!ê 9̂ 
w sprawie Pomocy Zimowej. Oses naj
wyższy wpfacae zadeklarowane srnny, 

KONTO 70.200 0 0 ZIMOWA" 

Figle kalendarza 
W r. 1937 mamy 64 dni wolne 

od pracy 
Już Nowy Rok przyniósł pewną mi

lą niespodziankę. Przypadł on na piątek. 
Wprawdzie w sobotę był dzień roboczy 
ale wobec niedzieli — mieliśmy właści
wie trzy dni świąt. Taki zbieg dni nazy-
wa' s i r w e Wafićji „mostem" J '(pbrłt)' i A W 

dzień Ittisdzy dworną śvtfejtemi M ¥ W & ; w. 
jowo jest wolny. 

Takich mostów mamy w 1937 roku 
więcej. Drugiego lutego, M. B. Grom-

juicznej, przypada na wtorek. O inten
sywnej pracy 1-gp lutego nie będzie na 
pewno mowy. Również we wtorek jest 
święto Piotra i Pawła (29 czerwca), a 
Wszystkich Świętych — w poniedzia
łek. 

Najbardziej świątecznym miesiącem 
jest jednak maj. Na 31 dni — 9 dni bę* 
dzle świątecznych. Trzeciego maja przy
pada w poniedziałek, a w dwa dni póź» 

ItileJ — 6»go Wniebowstąpienie Pań
skie. Pozatym w połowie maja mamy 
Zielone Świątki, a przy końcu Boże 
Ciało. 

Zato w innych miesiącach pracujący 
będą nieco „pokrzywdzeni". Kwiecień, 
lipiec i wrzesień mają tylko 4 dni wypo
czynkowe. Matki Boskiej Zielnej w sierp 
niu przypada w niedzielę, również w 
niedzielę drugi dzień Bożego Narodzenia 

Ogółem wszystkich dni wolnych od 
pracy w 1937 roku będzie 64, pozostałe 
zaś 301 dni będziemy pracować. 

Niezwykłe zakończenie pogrzebu 
vKtój Lonayn, w styczniu. 
t N .Londynie nie zna mr. Kimmsa, 
fil z ® Jest on tylko poczciwym szew-
c \ D r z edmieśc ia . Prócz tego mr. 
$ijk* Kimms ma także „żyłkę kry-
•h ' Y C Z T L O " i T „ ŁRLNLNNFR-I nr-iwrlT. 

J a k m r . K i m m s w y k p i ł w ł a d z e a n g i e l s k i e 
Londyn, w styczniu. 

5 J y c zną" i te zdolności "przyczy-
HvSt • 0 faktu, że uzyskał on popu-
\ . 1 ze wpisano go na listę sław-

\ X ^ c ó w naszej epoki. 
f r % r m m s był zdania, że władze 
iiN n- z , ° y t Powierzchownie ldenty I Vir'1 U'" "'<J^ 1 1̂ ^ wici ŁUHU w łubiujr-

1 ti ^J' e fnanych zmarłych. Postano-
9 S H 0 1

l e ś ć tego publicznie na swej 
s. 
iny Kimms jest kawalerem 

^ j ó " 1 0 K ' ' ^ a dalszych krewnych. 
n \ n ^ n ' a ° P U ^ C ' ' o n s w o ^ warsztat, 

I^tawiwszy żadnej wiadomości, 
'My^zie j kiedy wróci. Opuściwszy 

' zdjął marynarkę, kapcdtt*x 1 

buty i pozostawił tc wszystko nad brze
giem Tamizy, po czym, zadowolny, po
wędrował pieszo w kierunku Lancas-
hirt. 

Po pewnym czasie mr. Kimms, prze
glądając pilnie gazety, zauważył arty
kuł o swym zniknięciu. Niezadługo po
tem znowu ukazał się artykuł, w któ
rym donoszono, że marynarka, kape
lusz i buty mr. Anthony Kimmsa zna
lezione zostały, nad Tamizą, tak, że 
przypuscza się, iż londyński szewc po 

Ijr VII '.":ui i j v i i . * w.. 11,.... . . . , mm. ^ * * 

1 --v tego publicznie na swej!pełnił samobójstwo. Kilka dni później j znowu mr. Kimms dowiedział się z ga
zet, iż z Tamizy wyciągnięto jakieś 
zwłoki. Policja opublikowała wezwanie 
do publiczności celem zidentyfikowania 
topielca. Uczeń Kimmsa, 15-letni chło
piec, wtajemniczony we wszystko, za-
meldowai się do policji i oświadczył, że 

poznaje w zmarłym swego majstra. To 
wystarczyło władzom, by wyznaczyć 
dzień pogrzebu dla zmarłego szewca, 
który, Jak napisane było w gazecie, ode
brał sobie życie podczas napadu zamro
czenia umysłowego. 

Pogrzeb był wspaniały, gdyż mr. 
Kimms był człowiekiem bardzo #lubia-
nym. Krewni i przyjaciele szewca przy-
by , na cmentarz, starzy klienci przy
słali wieńce i kwiaty, chór męski odśpie 
wał kilka pieśni żałobnych, Jednym sło
wem, nastrój był wzruszający. Pastor 
w ciepłych słowach wspominał zmarłe
go, który był sumiennym i wzorowym 
rzemieślnikiem l bardzo zacnym czło
wiekiem. Po tej przemowie zjawił sie 
nagle obok pastora Jakiś człowiek w głe 
boko naciągniętym na czoło kapeluszu 
i w okularach, który przedstawił się Ja
ko kuzyn, zmarłego i poprosił, by i Jemu 
pozwolono powiedzieć kilka słów o 
zmarłym szewcu. 

Przyjaciele i bliżsi znajomi Kimmsa 
zastanawiali się właśnie nad tym, kim 
jest ów nieznajomy, gdy nagle zagadka 

została rozwiązana. Rozległ się okrzyk 
zgrozy. Ludzie stojący dokoła grobu 
zbledli śmiertelnie: nad swym własnym 
grobem bowiem stal Anthony Kimms, 
poczciwy szewc, rumiany i zadowolony, 
i podziękował wszystkim serdecznie za 
okazane mu współczucie, duchownemu 
zaś za miłe słowa uznania. Ma on jed
nak nadzieję, że wszyscy przybyli na 
pogrzeb o kilka lat zbyt wcześnie, 
chciał on tylko przeprowadzić mały. 
eksperyment, by udowodnić, iż metody, 
identyfikacyjne Policji są niedokładne 

Kiedy towarzystwo żałobne uspokoiło 
się po pierwszym lęku i zrozumiało, że 
chodzi tu o kawał, który mr. Kimms 
zrobił władzom, rozległ się... śmiech. 
Mniej wesoło Jednak żart ten przyjęły 
władze, które wzniosły skargę przeciw
ko Klmmsowl o świadome wprowadze
nie w błąd policji i publiczności. Antho
ny Kimms musi się więc teraz tłuma
czyć przed sądem. Kto wie. czy żart 
ten, przy pomocy którego chciał on dać 
nauczkę władzom, ujdzie mu bezkarnie. 

Piotr Dudlee. 
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Pertraktacje o rzeźnie miejska 
mają się rozpocząć w dniach najbliższych. — List 

Zarządu Miejskiego do inż. Mkhaeiisa 
Jak się dowiadujemy, zarząd miej

ski postanowił wznowić pertraktacje z 
koncesjonariuszami rzeźni miejskiej w 
Lodzi, aby w krótkim czasie doprowa
dzić do załatwienia tej sprawy. Przer
wa w rokowaniach nastąpiła z tego 
względu, iż zarząd miejski postanowił, 
aby równolegle z pertraktacjami bezpo
średnimi z koncesjonariuszami odbywa
ły się prace komisji rzeczoznawców, dla 
oszacowania wartości rzeźni, w razie 
konieczności jej wykupu. Ponieważ spra 
wa ta, w ostatecznej swej fazie pójdzie 
na radę miejską — zarząd miasta chce 
przedłożyć radzie całkowicie skomple
towany materiał, który pozwoliłby się 
zorientować, jaką drogę należy wybrać: 
czy przedterminowy wykup, czy też po
lubowne zlikwidowanie zatargu. 

Ponieważ komisja rzeczoznawców 
już odbyła swe posiedzenie, na którym 
dokonany został wybór superarbitra -
w dniu wczorajszym zarząd miejski 
wystosował do inż. Michaelisa pismo, w 
którym zawiadomił go o powołaniu na 
stanowisko przewodniczącego komisji 
rzeczoznawców oraz prosił o zwołanie 
pierwszego posiedzenia komisji dla me 
rytorycznego rozpatrzenia sprawy I po 
prowadzenie całe] akcji w ten sposób, 
aby w możliwie krótkim czasie komisja 
wydała swe orzeceznie. Do pisma za
łączono równocześnie protokuł z posie
dzenia komisji, na którym powołano inż. 
Michaelisa na superarbitra. 

Równocześnie postanowiono podiąć 
bezpośrednie pertraktacje z koncesjo
nariuszami. Posiedzenie w tej sprawie 
zwołane zostanie w przyszłym tygo
dniu, Za podstawę do rokowań służyć 
będą propozycje zarządu miasta I pro
pozycje koncesjonariuszy. 

Jak już donosiliśmy, zarząd miejski 
zażądał od koncesjonariuszy zrzeczenia 
się pretensyj o odszkodowanie w wyso-
tfó^cl ' 8 ' łtflHbńflw złotych, wydzlerźa-

wlenia rzeźni bałuckie] i poczynienia na 
terenie rzeźni Inwestycyj na sumę zł. 
1.200.000, wzamian za to obowiązując 
się, iż rzeźnia nie zostanie przedtermi
nowo wykupiona. Koncesjonariusze na
tomiast zgadzać się na zrzeczenie się od
szkodowania, pragną wydzierżawić 
rzeźnię bałucką tylko na okres «poczy-

stycje nie przekraczała 800.000 zł. I pro
ponując podwyższenie tenuty dzierżaw
ne], domagają się, aby obecna koncesja 
przedłużona została o cztery lata. 

Na konferencji, która odbędzie się 
prawdopodobnie w czwartek przyszłe
go tygodnia wyjaśni się niewątpliwie, 
na jakie ustępstwa zgodzą się obie stro

nienia inwestycy] w rzeźni miejskie], I ny, dla polubownego zlikwidowania za
chcą aby suma przeznaczona na inwe- targu, (i) 

Wieczór pieśni i tańca 
Krystyny Ankwicz-Szyjkowskiej odbędzie 

się w Casinfe w sobotę o lfc. w nocy 

T E A T R MIEJSKI 
Dziś w piątek o godz. 7.30 wiecz. oraz 

botę i w niedzielę o godz. 8.30 W ' E C R

B I « ' 
mentalna sztuka Stefana Żeromskiego JP. 
pięknych dekoracjach Konstantego Mac* 1 ' j,r 
w wykonaniu całego zespołu z Tadeusz""^ 
łoszczyńskim jako Czarowicem i AnkwiC ^ 
Modrzeńskim, Matuszkiewiczem, Snay**' 
nawerem i reżyserem Szletyńskim na ez«'' 

D W A O S T A T N I E P O W T Ó R Z E N I A « N ° C f 

W G R A N D H O T E L U " . . ,,B»1 
Występy śpiewaczki warszawskimi , jjj 

Kulczyckiej w Teatrze Miejskim d o b l e J " ^ 
końca. Janina Kulczycka wystąpi W

U 7 V ' 'f 
komedii muzycznej ,,Noc w Grand ™°, . | ' 
szcze tylko dwa razy a to: jutro w »°?°',, 
niedzielę o godz. 4-ej popoł. Ceny zj 1 1': 0

 t(jJl 
W niedzielę o godz 12-ej w południe ( ( r 

się wszystkie grzeczne dzieci na przemj1 IJJJJJ 
riowo ujętej bajce „Dzieci pana majstra • 
zniżone. 

P a k t L ig i N a r o d ó w 
Dzieło Artura Szyka wydane 

nakładem Ligi Narodów 
Znakomity artysta Artur Szyk, jak 

wiadomo namalował szereg plansz ilu
strujących historję powstania Ligi Na
rodów p. t. „Pakt Ligi Narodów". Obec 
nie w Genewie, jak się dowiadujemy, 
ukazała się pierwsza seria reprodukcyj 
tego wielkiego dzieła, wydana nakła
dem Ligi Narodów. 

Pierwsza seria obejmuje narazie kar 
tę tytułową oraz kilka fragmentów w 
Języku francuskim i angielskim, m. in. 
portret prezydenta Wilsona jako twór
cy idei Ligi Narodów, (i) 

C a ł a w i e ś s p ł o n ę ł a 
Ogień strawił 42 budynki 

Wojewódzki urząd śledczy został 
wczoraj powiadomiony o katastrofal
nym pożarze, który obrócił w zglisz
cza niemal całą wieś — Czednice w po 
wiecie wieluńskim. 

Ogień wybuchł w zagrodzie Woj
ciecha Piekarza i, podsycany silnym 
wiatrem, przeniósł się szybko na zagro 
dy sąsiednie, stojące w gęsto zabudo
wanej wsi obok siebie. 

Na ratunek przybyło 12 oddziałów 
straży ze wszystkich wsi sąsiednich, 
które dopiero po kilkugodzinne] wytę
żonej pracy pożar opanowały. 

Mimo to z dymem poszło 42 budyń 
kl gospodarcze, domy mieszkalne, sto
doły, szopy z inwentarzem martwym I 
żywym. 

ZE S T O W . T E C H N I K Ó W . 
Łódzkie Stowarzyszenie Techników zawia

damia, że zapowiedziany na dzień dzisiejszy, io 
jest 29 stycznia odczyt p. t „Ustrój gospodar
czy współczesnych Niemiec" nie odbędzie się 
z powodu 
Hertza. 

Kultura wiersza i sztuka mówienia 
wierszem staje się co raz rzadsza u ar
tystów młodego pokolenia. Krystyna 
Ankwicz*.' -v,SŁyikQ#ka przyjechała do 
Łodzi poprzedzona sławą znanej artyst
ki dramatycznej — bonaferki "śzraK \ 
wielkiego repertuaru. W takich arcydzie 
łach jak „Balladyna", „Lila Weneda", 
„Cyd" wypowiadał się też najlepiej jej 
talent dramatyczny i kunszt władania 
słowem wiązanym. 

Wielką więc niespodziankę sprawiła 
nam Krystyna Ankwicz - Szyjkowska 
swoim występem w operetce „Noc w 
Grand Hotelu", gdzie złożyła dowód 
wszechstronności swoich uzdolnień o 
zgoła innym rodzaju. Publiczność i pra
sa zachwycone były brawurą, tempera
mentem i wdziękiem jej tańców i piose
nek. 

W sobotę o godz. 12-ej w nocy w 
sali „Casina" znana artystka ta. która 
przebojem zdobyła sobie sympatję Ło
dzi urządza koncert, będący retrospek
tywnym przeglądem jej bogatego talen
tu. Na program ' złożą się recytacje 
wierszy Leśmiana, Tuwima. Hemara, 

Ilłakowiczówny, piosenki starofrancus 
kie z repertuaru Yvette Guilbert oraz 
tańce modernistyczne. 

Zaskoczeni tą wiadomością, znając 
Krystynę Ankwicz - Szyjkowska ze 
zgoła innej strony, zwracamy się do 
niej z prośbą o wyjaśnienie tej nieco
dziennej metamorfozy, zmieniającej ar
tystkę dramatyczna w diseuse. 

p ani Krystyna Ankwicz - Szyjkow
ska ze swoim czarującym uśmiechem, 
znanym nam tak dobrze ze sceny i e-
kranu wyjaśnia: 

— Zanim wstąpiłam na scenę, przez 
rok studiowałam taniec u Tatiany Wy
sockiej, powtarzającej mi zawsze..że się 
marnuję, idąc na scenę, gdyż powinnam 
zostać tancerką. 

Ostatnio 4 miesiące spędziłam na 
studiach u wielkiej Yvette Guilbert w 
Paryżu, która wtajemniczała mnie w 
arkana swojej cudownej sztuki. Mój 
koncert w Łodzi jest już 10 z rzędu. — 
Miałam bowiem dwa koncerty w Kra
kowie, kilka wieczorów w Warszawie, 
wieczór w Paryżu i w Pradze Czeskiej. 

— Pomimo tego mam wielką tremę 
przed moim występem w Łodzi, gdyż 
nie chciałabym publiczności, która usto
sunkowała się do mnie z taką życzliwo
ścią — sprawić zawedu — jak również 
obawiam się, żeby ze względu na mro
zy i późną godzinę publiczność nie spra
wiła i mnie zawodu swoją nieobecno
ścią"... 

Na pożegnanie Krystyna Ankwicz-
Szyjkowska, zaznacza." że każdą pio
senkę śpiewa w innym kostjumie, i że 

T E A T R P O L S K I 
_ . , (Ceglelnlana 2 7 ) . , 8* 
Dzisiaj w piątek, dnia 2 9 bm. O lAI\,J> 

wiecz, entuzjastycznie przyjęta sztuka 1 P 
p. ł . „Bunt w domu poprawy" w reżyse"1 

rola Borowskiego 
Obsadę stanowią: Łopuszańska, Jo°f0ck-

Wasiel, Tatarkiewicz, Szabłowski, N«* J j j» 
Wichniarz, Nowosielski, Buczyński, Boń<,z» 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w piątek i dn| następnych iwie'",, i 
media współczesna „Roxy" Barry C° n , J, f 
reżyserii M . Zonera z Jadwigą Gosławska. 
l i tytułowej. M», 

DZIŚ W Y S T Ę P B A L E T U „WIENER 
Występy wiedeńskiego baletu „Wien« r 

wzbudziły w Łodzi kolosalne wrażeni*' 
występ tego baletu odbędzie się w d n ' u . „ j i , 
szym o godz. 8.30 wiecz w sali Filharrn0 

fes 

m o goaz. O.JU wiecz w san j 
Bilety do nabycia w kasie FilKarfflO" 

J A N STRAUSS W F I L H A R M O N f J - J 
Już tylko kilka dni - d e l i nas od^P s „,0 

' ,11 do Łodzi kompozytora i dyrygenta J a " 4 * 
sa, potomka sławnego .rodu Straussów,^ t. 
w niedz ielę, dnia 31 stycznia br. o fc^tt 
wiecz. dyrygować będzie orkiestrą , crt * 
ną składającą sic. z 50 osób, dając kon 
ców i muzyki symfonicznej wiedensK' c)' ^ 

Bilety już do nabycia w kasie f " 1 1 ^ 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDŹ 
POLSKIEGO R A D I A . 

P I Ą T E K , 29 stycznia 1937 r. _ 
6.30 - 6.33 Pieśń „Kiedy ranne ^ ?>' 

6.33 — 6.50 Gimnastyka, o.su p 0 « 
Muzyka (płyty) . 7.15 - 7.25 Dzlenn 1* > 
ny. 7.25 — 7.30 Parę informacyj. V* (plwl 
Program na dzisiaj. 7 .35-8.00 MuzyK a jl ; 

8.00 — 8.10 
Przerwa, 

rze 

Audycja dla szkól. 8.10 ,<>•, 
11.30 _ 11.57 Audycja d l a#,brr*I 

(dla dzieci starszych); „Łódź — mi»» ł 0 J^ l> f f 

— pióra Czesławy Rączaszkowej. ^Ź.Ao*' 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z ̂ . j f 
12.03-12.40 Muzyka operowa _ p i y t ^ 0 K 
12.50 Dziennik południowy. 1 2 . 5 0 - 1 3 . W ; pjl 

Piękne te kostiumy projektowane były tóa!Voo^ 
przez: Drabika. Stryjeńska, Pugeta, i zej płytą). 14.00 14.57 Przerwa 
nadto łaskawy współudział obiecali Wla 
dysław Więckowski, artysta teatru 
lwowskiego (mistrz tepu) i ulubieniec 
Łodzi, Jan Mroziński. 

Jak z terro wynika, wieczór piosenki 
recytacji Krystyny Ankwicz-Szyjkow. 

14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości g | e l ^ 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarce-

iii 

skiej zapowiada się nader interesująco. 
M. 

choroby prelegenta, p. Mieczysława 

Komitet pomocy dzieciom i młodzieży 
uchwalił statut i ukonstytuował się 

Wczoraj odbyło «ię w sali konferen
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, 
pizy udziale 70 przedstawicieli różnych 
stowarzyszeń i związków społecznych, 
opiekuńczych i zawodowych, posiedze
nie organizacyjne Komitetu Pomocy Dzie 
ciom i Młodzieży, którego celem będzie 
skoordynowanie rozproszonych wysił
ków społeczeństwa i ustalenie ogólnych 
wytycznych dla akcji opieki nad dziec
kiem i młodzieżą. 

Posiedzenie zagaił Pan Wojewoda 
Hauke-Nowak, podkreślając doniosłą ro 
lę, jaką spełniać będzie instytucja, któ
ra zespoli wszystkie twórcze siły społe \ mi i młodzieżą 
czeństwa dla podniesienia akcji opie- j Na zebraniu 
kuriczej nad dzieckiem na najwyższy po 1 St. Jarra. 
ziom i skieruje inicjatywę społeczną na' 

odcinki, wymagające największej troskli 
wości. 

Następnie naczelnik wydziału pracy i 
opieki urzędu wojewódzkiego wygłosił 
referat, w którym omówił cele i zadania 
komitetu i jego strukturę organizacyjną. 

Po przeprowadzonej dyskusji Zebra
nie postanowiło przyjąć odczytamy pro
jekt statutu z pewnymi zmianami 1 wy
brać Wydział Wykonawczy Komitetu w 
skład którego weszli: inż. W. Eborowiez 
jako przewodniczący oraz w charakte
rze członków 14-tu przedstawicieli insty 
tucyj zajmujących się opieką nad dzieć-

1 5 . 1 5 — 1 5 . 4 0 Koncert reklamowy 
1 5 . 4 0 — 1 5 . 4 5 ; „Jak spędzić święto?" P 

dwik Szumlewski. 
1 5 . 4 5 — 1 6 . 1 5 . Czar melodii — płyty-
1 6 . 1 5 — 1 6 . 3 0 . Rozmowa z chorymi k« 

Michała Rękasa (ze Lwowa). 
1 6 , 3 0 — 1 7 . 5 0 . Koncert Orkiestry P B 

ORA 
V 

Mieczysława Mierzejewskiego. 
W przerwie około 1 7 . 0 0 : „OB #1 

w północnej Islandii" - { E L , S ' ° , „ , O I V 
ks. dr. Seweryn Kowalski (z Y°L„ > * / 

1 7 . 5 0 - 1 8 . 0 0 . „Encyklopedia mówiona k | , p 
pracowaniu Stanisława Bronie 
(z Krakowa). .), 

1 8 . 0 0 — 1 8 . 1 0 : Pogadanka aktualna- K f ł k o v ' 
1 8 1 0 — 1 8 . 1 6 . Poradnik sportowy r*$&'Q&' 

przewodniczył p. dyr. 

KINO 

Pocz. 4, 6. 8. 10 

Najciekawszy film sezonu 

I C H T R O J E 
osnuty na tle skonfiskowanej w U. S. A. sztuki „THESE T H R E A " 

K INO 

E U R O P A 
Pocz. s. 4. 6. 8. 10 

Niezapomniany 
„ K A P I T A N B L O O D " 
E R R O L F L Y N N 

tako 
ORZEŁ KRYMSKI 

w gigantycznym filmie p. t.: 

S Z A R Ż A 

L E K K I E J B R Y G A D Y 

18.16—18.20. Poradnik sportowy loka 
18.20—18.50, Edward Grieg — " e e r 

Suita Nr. 1 i 2 — płyty. „ „ f 
18.50—19.00. „Jak powstaje książka AI 

danka _ wygł Krystyna Chruście b« 
19.00—19.20. „Konik polny i mrówka j , 

Artura Górskiego. „ J""' 
19.20—19.45. „Z pieśnią po kraju r^ . l i i ' 

poprowadzi prof. Bronisław R u t K ^ 
19.45—20.00. Fragment operowy t r i l K u / 
20.00—20.15. r mówienie koncertu * JJhs V 

Warszawskiej — wygłosi dr. k"* JJ 
równa. cjlh'' fj' 

20.15—22.30. Koncert symfoniczny z ^ i h f 
Warszawskiej. Wykonawcy: jyr j , 
harmonii Warszawskiej pod tepl*/-(*f" 
Coppera i Wilhelm Kompff - K W 

W przerwie koncertu: Dzienn'* JC 
ny i Pogadanka aktualna „ 

22,30—22.45. „Za ścianą z papieru 
rzego Chołodzińskiego. . 
5—23.00. Muzyka taneczna — P 1 ' 22.45-

iNICZNE- y«i 
OP er» 

A U D Y C J E Z A G R A 
20.00 S Z T O K H O L M . „Otello" 

go (tr. z Opery). 
20.10 M O N A C H I U M . „Falada" 

na Wintera. 
20.10 W R O C Ł A W . „Wolny strzel*" 

Webera. „ „we1 

20.20 D R O I T W I C H . „Minstrele z K e " 
ratljorewia murzyńska. ano* 

21,00 M E D I O L A N . Koncert B e e l n o ł * ^ 
Dyr. Brono Walter. 

, *Yb i t 
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mdDwali ze sobą Trocki i Radek 
kasacyjne zeznania b. korespondenta Tassa w Genewie.—Listy w oprawie 

książek.—Oskarżeni przyznają się do wszelakich zbrodni 

i0&i 

ka 
fil1 

a 

!wsk4 " 

I B 

enl«' 
dniu , 
harnjf^ 
roonii' 

[ O N T Ł J 

Jana 
, 5 0 * 

konc« r I 

il>x) Proces Radka i towarzyszy trwa 
^ 2c*y dzień przynosi nowe, sensacyj-
j . j a niekiedy wręcz niesamowite szcze-

Podkreślić należy, i i 
niezależnie, a nawet z pew-

^/upetem zachowuje się na rozpra-
ledynie Radek, inni natomiast oskar 

ią w 
Vyi.< "r^adają 
"mśnie 

wrażenie zupełnie złama' 
zeznania i uzupełniające 

^ "lenia c icho , n i e m a l b e z d ź w i ę c z n i e 
ilo Y !™i e c i e k a w e s z c z e g ó ł y p r z y n i o -
L U z u P e ł n i a j ą c e z e z n a n i e Romma, b, 
i.iesPo.ndi 

J l e Jraf i 
enta Tassa t (oficjalnej agencji 

*r-j«.«nej sowieckiej) w Genewie. 
( i 7»k, WYSZYŃSKI: - Czy spotykał 

r )n» a . d e k w Genewie -JOMM- _ T a U ) b y ł 

wręczałem Ust Siedowowi, miałem z nim było to niespodzianką. Nigdy bowiem 
wówczas ostatnią rozmowę. Opowie-' nie przestałem być trockistą, 
dział mi, że Trocki interesuje się sprawą J PROKURATOR: — Czy oskarżony 
ewentualnego konfliktu zbrojnego pomię chce zeznać w sprawie zamachu ną Sta-
dzy Niemcami i Japonią z jednej strony lina? 
a ZSRR z drugiej. Gdy zapytałem, czy! SIERIEBRIAKOW: — Tak. W roku 
Trocki przypuszcza, że taka wojna urno ! 1934 do Moskwy przyjechał Mdivani i za 
żliwi 'mu objęcie władzy w Rosji, Siedow J komunikował mnie i Piatakowowi, że na 
potwierdził. ] Kaukazie przygotowania kontrrewolucyj 

Po zeznaniach Romma, składa dodat ne posuwają się naprzód. Omówilśmy 
kowe zeznania oskarżony Sieriebriakow! wówczas sprawę dwuch zamachów tero 

Prok. WYSZYŃSKI: — Kiedy oskar- J rystycznych. Jeden zamach mial być do 
żony wznowił swą działalność antyso- konany na Stalina, drugi na Jeżowa, 
wiecką? | Dodatkowo zeznaje też oskarżony 

SIERIEBRIAKOW: — Jesienią 1932; Szestow. Na pytanie prokuratora mówi 
roku. Przyszedł do mnie Mraczkowski i 

'?W"p U U : — ' i a k , D vło to wiosną 1932 j poinformował o utworzeniu bloku troc-
' Gdy Radek przyjechał do Gene- \ kistowskiego, wymienił członków tego 

— Byłem kierownikiem tajnej tr°cki-
stowskiei drukarni i kierowałem dru
kiem wszystkich nielegalnych ulotek, 

Kuzbasu, podjąłem natychmiast pracę i 
kontynuowałem ją do chwili aresztowa
nia. Moją robotą było 60 pożarów w ko
palniach węgla, pożary stacyj elektrycz
nych, ofiary w ludziach, milionowe stra
ty... 

PROKURATOR: — A czv oskarżony 
nie dopuszczał się zwykłych prze
stępstw kryminalnych? 

SZESTOW: — Tak. Przyszedł do 
mnie pewnego dnia inżynier Bojarszy-
now i uprzedził, że jego zdaniem, w ko
palniach dokonywane są akty sabotażu. 
Zrozumiałem, iż muszę pozbyć się go— 
Gdy wychodził ode mnie, strzałem z re
wolweru zabiłem go na miejscu. 

PROKURATOR: — Skąd czerpaliście 
. - v^Qy K a d e k przyjechał d o l iene-; kistowskiego, wymienił członków tego mem wszysiracn iueieEamycn I U U W I Ł , : środki pieniężne? 
J ' Ręczyłem mu list od Trockiego, któ 1 centrum i w y j a ś n i ł , że dla celów bezpie-! skierowanych przeciwko rządowi ZSRR.j SZESTOW: — Wciągnęliśmy do rów 
5, °trzymałem od syna jego, Siedowa, J czeństwa, będzie utworzone jeszcze rów W maju 1932 roku spotkałem się w Ber- nolegjego centrum kasjera Sołomina z 

nolegle centrum. linie z Siedowem, który udzielił mi in- oddziału banku państwowego. Dał mi z 
PROKURATOR: — Jak oskarżony strukcyj w imieniu Trockiego. Instrukcje kasy bankowej 164.000 rubli, 

ustosunkował się do tej propozycji? te polecały dokonanie szeregu aktów sa Sąd zarządza przerwę. 
SIERIEBRIAKOW: — Dla mnie nie botażu w Kuzbasie. Gdy wróciłem do' 

iydzień wcześniej w Paryżu, 
łów?- WYSZYŃSKI: - Czy Radek 

g^wiadkowi, jaka jest treść listu? 
to — Mówił. Opowiadał, że są 
!?cv' ' e ^ a członków centrum opo 
iow ne2o> polecające przystąpić do ma-
tyto "H* 0^ terorystycznych, przy-1 
idiij w pierwszym rzędzie mieb być i 
^zeni Stalin i Woroszylow. Nastąp-1 

H ? h i V a ^ nawiązania stosunków z polskim przemysłem węglowym.— 
Węgiel polski zastąpi surowiec niemiecki na rynkach francuskich 

Wizyta przemysłowców francuskich na Śląsku 

6.50 " J 
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list dla Trockiego, który wysła-
^ariV ^ ® ^ o w a - List był wlepiony do 
h aki książki niemieckiej. • 

fok . WYSZYŃSKI: — A kiedy świa-
Wm spotkał .się z Siedowem? 

«OMM. _ w/ 1934 roku w Paryżu 

ty 
lp0,?w P o w i e d z i a ł mi, że c h c i a ł b y , a b y m 
• t K a ł się z Trockim. Po kilka d n i a c h , 
i i , jonował do mnie, razem udaliśmy 
IjZ flo lasku Bulońskiego i tam spotka-

AKOKURATOR: — W jakim celu od 
?J '£ to spotkanie? 

•j^yMM: _ Trocki chciał mi powtó-: 
llj

 1 wyjaśnić raz jeszcze te instrukcję, 
\ C I A Ł E M w liście zawieźć do Mos-
bni ,0zrn<owę swą rozpoczął on o or-

'-równoległego centrum". — 
(

l a dczy ł on, że jeśli trockiści nie za-
nJ* ^ybko działać, wtedy wszystko 
*t\vc °yć stracone. Wyraził zgodę na 
t L r Z e n i e równoległego centrum, obok 
fu r , 1m Zinowjewa, z tym jednak, aby 
&ić • jp' ć. natychmiast do dzieła i sku-
me ^knajwybitniejsze jednostki. Następ 
t ? L Y ° c k i mówił o aktach sabotażu i 
H • t w a ' w s k a z a ł , że nie uda się 
ta nElć ofiar w ludziach, ale najważniei 
M4ft

rzeCzą jest poderwanie zaufania do 
H w U Pięcioletniego Stalina, a t"m sa-
TTq , do sfer kierowniczych w ZSRR. — 
tiie, ^ Powiedział mi wówczas po łaci-

>iCz e go nie wyleczy lekarstwo, to 
lo .CZY żelaizo, czego nie wyleczy żela-

4° Wyleczy ogień", 
lo o«T r^ c^ e m wówczas uwagę, źe może 
V f.: I abić 

Katowice, 28 stycznia. 
Na Śląsku bawi obecnie wycieczka 

wybitnych przedstawicieli hutnictwa 
francuskiego z prezesem wielkiego kon 
cernu hutniczego, p. Perrin na czele. 

Celem wizyty francuskiego przemy-

go węgla dla wielkich hut żelaznych we 
Francji. 

Wycieczce tej patronuje rzad fran
cuski, którego przedstawiciel ma dzisiaj 
lub jutro przybyć do Katowic. i 

W związku z tym dowiadujemy się, 
slowców na Śląsku jest bliższe zapozna-1 że wizyta przemysłowców hutniczych z 
nie się z polskim przemysłem węglo-1 Francji jest ściśle związana z ostatnią 
wym, a szczególnie z wartością polskie- mowa premiera Francji." Bluma, jaką 

został zatwierdzony przez 
Jak donosiliśmy, wczoraj toczyła się ' lat trzech, 

w Sądzie Najwyższym rozprawa kasacyj i Sąd Najwyższy skargi kasacyjne od-
na bombiarzy łódzkich z Napoleonem rzucił i wyrok sądu drugiej instancji za-
Siemaszką i Ewarystem Zwierzewiczem j twierdz!!. 

1 na czele. I Tym samym, sprawa ta została już 
Siemaszko, główny inicjator zama-J ostatecznie zakończona i wszystkie wy

chów bombowych na sklepy w Łodzi, ska • roki przeciwko członkom „piątek" i ich 
zany został na cztery lata więzienia.— I prowodyrom uprawomocniły się. (g) 
Sąd apelacyjny zmniejszył mu karę do ' 

wygłosił w ubiegłym tygodniu w Lyo
nie. 

Jak wiaomo, w mowie tej premier 
Francji wyraźnie zaznaczył, że przed 
zaprzestaniem zbrojeń Niemcy nie mogą 
liczyć na pomoc gospodarczą Franci]. 

Pierwsze skutki tej mowy obia-
wiły się w postaci wstrzymania wywo
zu rudy z Francji do Niemiec, którą 
eksportowano wzamian za węgiel nie
miecki. . - - J\- ' - -"-" i - i 
a i l i i etap ̂ LumMm\ 
stanowi szukanie możliwości zastąpie
nia w hutach francuskich węgla niemie
ckiego węglem polskim. 

Z wstępnych rozmów, jakie przemy
słowcy francuscy przeprowadzili z 
przedstawicielami polskiego przemysłu 
węglowego można już wywnioskować, 
że możliwości eksportu polskiego węgla 
dla hut francuskich są olbrzymie. 

Tragiczne myp 
Wpadł do kadzi z wrzącym ługiem. — Maszyna 

palce.—Robotnik spadł z dachu 

I""; B M jfH H r 

m IHUf 
obcięła dwa 

KWIATY POLSKIE 

, . - -odporność kraju na atak zze-
J" 2 ' co jest tym niebezpieczniejsze, 
t adzc w Niemczech sprawuje Hitler, 
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\iJ® Trocki odparł: „Tym lepiej. Nie-
'(sj^^ństwo wojny pomoże nam do 
ty a c i i naszych planów". 

f l o w ^ P n i e Trocki wręczył mi powieść 
ijdo^a-Priboja, „Czuszima'*, mówiąc, 
^ U p r * w y książki wlepiony jest Ust do 
' V f e " Książkę tę zabrałem do Moskwy 
H w 2 Y ł e m Radkowi. Gdy wracałem z 

°clT'' ° * i r Z Y m a ł e m od Radka list do 
"y d0

le?°- List ten był również wlepio-
°kładki książki. 

^4?° KURATOR: — A następne spot 
ftp^Siedowym? 

H u

U i V i M : _ Było to w kwietniu 1934 
\ j ^ Paryżu. Powiedziałem mu, że 
H e ° l r z ymać nominację do Ameryki i 
\ j C tego nie będę już mógł odgrywać 
S O N I K A . Siedow wyraził żal z tego 

prosił jednak, w imieniu Troc-
^Mltj a^ym przywió^ po raz ostatni od 
\J) ^czegółowy raport o pracy „rów 

centrum". 
"'1 t^°KURATOR: — Świadek wypeł-
h ^r»Lolecenie? 
%j**<M: _ Tak. W maju 1934 roku, 
V ? Wręczył mi list, wlepiony, jak 

, do oprawy książki. List ten za-
\ ) \ hardzo szczegółowe informacje o 
^jc, °ści równoległego centrum i o 

s robotach dywersyjnych. "Gdy 

W fabryce mydła N. Ditricha przy 
ul. Kilińskiego 24/26 wydarzył się 
wczoraj wstrząsający wypadek przy 
p r a c y . 32-letni Marcin Waiser. robot
nik, z nieustalonych narazie D r z y c z y n 
wpadł do kadzi z wrzącym ługiem 1 od 
niósł. b. ciężkie poparzenia nóg. Lekarz 
pogoto\via stwierdził stan groźny i skie 
rewał denata do szpitala. 

Ponadto w tartaku firmy Lamin przy 
ul. 28 Pułku Strz. K. 77. również w wy 
padku przy pracy, doznał obcięcia 
dwóch palców prawej ręki oraz poszar 
panią mięśni prawego przedramienia 
19-letni Edmund Martin, zam. Drzy ul. 
Przędzalnianej 110. Poszkodowany zo-

slał przez lekarza pogotowia skierowa
ny, do szpitala. 

Na terenie zakładów monoDolu spi
rytusowego przy ul. Rokicińskiei 26 za 
trudniony przy kryciu dachu 51 -letni 
Józef Politański spadł z dachu I odniósł 
złamanie nogi, żeber i liczne obrażenia, 
i został w stanie ciężkim skierowany 
do szpitala. 

Wreszcie na terenach przy dworcu 
towarowym na Widzewie spadł z wozu 
i dostał się pod koła woźnica Jan Ko
wal, doznając zmiażdżenia lewej stopy 
i obrażeń ogólnych. 

Poszkodowanego przewieziono rów 
nież do szpitala. (1) 

III 

NARESZCIE!!! Od roku niewidziana 
od roku oczekiwana 

zawsze fascynująca, olśniewająca, niezrównana 
gwiazd 

jedna jedyna, gwiazda 

M A R L E N A 
D I E T R I C H 

w swoje! najnowszej kreacji 
w filmie p. t. , O G R Ó D A l l a c h a ' 

W K R Ó T C E ! 

Afera Kolejowa przed sądem 
Wczoraj w procesie Drzeciwko' 8 

oskarżonym o nadużycia koleiowe i o 
nabywanie towarów z tych nadużyć po 
chodzących, po wysłuchaniu świadków 
ogłosi! sąd zamknięcie przewodu sądo
wego. 

Jeszcze w godzinach wieczorowych 
wygłosił przemówienie nrokurator Ni-
klewski, oraz pierwsi z obrońców. 

Dziś-dalszy ciąg przemówień stron. 

To nie PAST-y sprawa 
Wczoraj donosiliśmy ze Lwowa o 

ciekawym sporze pomiędzy abonentką 
telefoniczną a dyrekcją telefonu na tle 
niewłaściwie obliczonego rachunku za 
rozmowy nadliczbowe. Dowiadujemy 
się obecnie, iż sprawa ta nie dotyczy 
P.A.S.T-y, ponieważ telefony, o któ
rych m o w a we wzmiance. n!e s a włą-

i c z o n e do sieci koncesyjnej P.A.S.T., 
i lecz do sieci telefonów państwowych, (i 



Kurier Handlowo -Przemysłowy 
99łtEf»UBB-IH/%" z dnia 29. stuwniu 1937 r. Dział gospodarczy — tel- 211-6^ 

Cyfry mało z n a n e 
Zagadnienie przebudowy ustroju rol

nego było Jeszcze do niedawna dla lud
ności na*szych miast zupełnie obce w 
sensie znajomości rzeczy i w sensie za
interesowania. W miarę Jak się problem 
nadmiaru ludnościowego wsi zaostrzył, 
w miarę jak się spotęgowało parcie te
go nadmiaru, ku rogatce miejskiej, w 
miarę jak wreszcie problem stał się od
skocznią rozgrywki politycznej — zain
teresowanie nim po miastach wzrosło. 
Nie można powiedzieć tego natomiast 
o powierzchownej przynajmniej jego 
znajomości. _ 

Wydaje się nam bardzo znamienne, 
że minister Poniatowski w swej wczo
rajszej mówię sejmowej dużo więcej 
mówił o komasacji aniżeli o — parce
lacji, która przecież w przekonaniu 

. przeciętnego mieszczanina wyczerpuje 
środki naprawy ustroju agrarnego. 

Tymczasem środki mniej zewnętrz
nie okazałe od nadziału „nowej'' ziemi 
mają również wielką wagę w podnie
sieniu wydajności gruntu chłopskiego, 
a tym samym — w podniesieniu chłon
ności ludnościowej wsi. Do tej „dłuba
niny" ustrojowej należy w rzędzie 
pierwszym komasacja 

E k s p o r t w ł ó k i e n n i c z y w z r a s t a 

Dobre perspektywy na r. bieżący. — Zlecenia hiszpańskie. — O^f 
zamówienia z Egiptu. — Sprawa wywozu konfekcji do Francji 

pełną parą nad wykonaniem termlno-lgl na wielkość zleceń hiszpańskich ź, 
wych konanie ich potrwa jeszcze ̂ /'l-c70ij-zamówień hiszpańskich. 
Są to niejako zamówienia Donadsezono 
we, albcwiem w styczniu normalnie 
przemysł pracuje już nad artykułami 
letnimi, zamówienia zaś hiszpańskie o-
bejmują mundury i płaszcze zimowe. 
Praca przemysłu nad wykonaniem tych 
zamówień prowadzona jest w bardzo 

Tegoroczny sezon eksportowy włó
kiennictwa zapowiada sie na.jjról dość 
pomyślnie, już w styczniu bowiem prze 
mysł włókienniczy uzyskał 
znaczne zamówienia na wywóz swoich 

wyrobów. 
I tak przemysł konfekcyjny, który 

normalnie co rok w styczniu nie posia
da jeszcze poważniejszych zleceń, w 
roku bież., jak już podawaliśmy przed 

Skasowanie ulg dla budownictwa? 
Problem inwestycyj przemysłowych na posiedzeniu mlędzy-

izbowej komisji skarbowej 
W Warszawie odbędzie się dziś po-1 żądane, jako zmierzające d« usprawnie-

siedzenie komisji skarbowej Zw. Izb nia i polepszenia produkcji i t. p.). 
Przemysłowo - Handlowych, która — j Obecnie sprawy powyższe ponownie 
wśród szeregu innych spraw — zajmie | . z aktualizowały, wobec czego zada-
się przede wszystkim zagadnieniem u l g j n i e m s a m 0 T z ą d u gospodarczego będzie 
inwestycyjnych, tak w zakresie iniwesty 
cyj przemysłowych, jak i budowlanych. 

Kwestia ta była na warsztacie już w 
A właśnie scalenie należy do robót, k o n c u u b > r o k l l | p r z y c z y m omawiano 

które prowadzone sąw P^f c e _VZ8lW- j p rojekt skasowania ulg dla budownictwa 
mieszkaniowego Oraz projekt indywual nie intensywnie, bo od czasu niepodle

głości scalono już Jakąś piątą część ob
szaru ziemi chłopskiej; co więcej tem
po tej operacji wzrasta poważnie. To 
jednak co scalono wynosi ledwie 40 
procent tego, co się według przybliżo
nych danych scalić powinno, jest to za
danie wymagające przez szereg — za
pewne kilkanaście — lot poważnej pra 
cy i poważnych kapitałów niezbędnych 
dla jego technicznego i prawnego prze-
prowa^zeńh}, tudzież dla ''^rgąfilzow1^ 
nia jrojjjpódarcz ĵjo przebudowanych pla 
cówek rolnych. 
Ten wysiłek musi być kontynuowany, z 
efektem niewątpliwie większym od przy 
gotowanego sztucznego „przesiedlenia" 
do zawodów miejskich (ule mamy tu — 
dla ścisłości — na myśli racjonalnej wę
drówki ku miastom, jako wyniku ewo
lucyjnego uprzemysławiania się). Obo-i 

sprecyzowanie swego stanowiska w tej 
mierze z uwzględnieniem zmian w sytu
acji ogólnej, zaszłych w międzyczasie. 

szy czas. Wartość zamówień h«szp 
sklch Jest bardzo poważna, slega 

kilku milionów złotych. .e 

Oczywiście niewykluczone \W' f 

po wykonaniu obecnych zleceń '-ia ,j 
tykuły zimowe, uda sie orzemy5/^ 
pozyskać również większe zamOW|e 

na wyroby letnie. h l 5 ? . 
Zaznaczyć należy, iż zlecenia 

pańskie zarówno o ile chodzi o cen>J' 
i warunki zapłaty, są dość 

dogodne dla przemysłu. 5. 
Obok przemysłu konfekcyjnego -v 

re zamówienia uzyskał w tym sai'S„ 
czasie również łódzki przemysł ( K a L 
bawełnianych. Zamówienia te Q°cWM 
ły z Egiptu. Mianowicie w wynik11 V,. 
szych pertraktacyj egipskie domV 
portowe zamówiły w Jedne! z «ajf'^1 
szych firm łódzkich partie tkanin b i 0 

nlanych wartości 
ponad milion złotych. 

przy czym przedmiotem tranza 
tańsze gatunki tkanin d rukowany^ 

K C I I 

Y C H . 

Wspomniana firma już w roku • , 
Zasadnicze poglądy Zw. Izb tak na e k s p o r t o w a ł a s p o r e p a r t i , e t o w a r O ^ 

mecelowość całkowitego kasowania ulg ^ d o E g j p t U i j e d n a k ż e rozmiary % 
nego stosowania ulg dla inwestycyj prze dla budownictwa, iak 1 konieczność ge- n e j t r a n z a k c I j dokonanej u wSteP" » 

Wa lnego potraktowania ulg dla inwę- ^ g ą d u Ż Q w l c k g z e i C Q ś w l a d C « J / myślowych 

wyszedł z założenia, iż generalne st°so 
wanie ulg dla bud°wnlctwa mieszkanio
wego byłoby w obecnych warunkach nie 
uzasadnione gospodarczo, że natomiast 
celowe byłoby ograniczenie pewnych 
przerostów w tej dziedzinie w drodze 
uzależnienia ulg od rodzaju budownictwa 
biorąc za podstawę budownictwo śred
nio i drobno mieszkaniowe. 

Uzyskane w ten sposób oszczędności 
ułatwiłyby zrealizowanie w szerszym za 
kresie ulg dla inwestycyj przemysłowych 
przy czym ulgi te — zdaniem Izb Prze
mysłowo - Handlowych — winny być 
oparte na zasadach ogólnych z uwzględ-

jętność socjalna i polityczna czyni oma
 nieniemJ.f

 l? £ o t r 2 . e b . .inwestycyjnych 
wiany temat niewdzięcznym dla roz-1 poszczególnych branż, ,uz to charakteru 
gry wek i dlatego o nim yo miastach m a ! inwestycy, (inwestycje przymusowe, po-
ło słyszymy. 

Przy okazji parę cyfr o operacji bar 
dziej znanej czytelnikowi miejskiemu. 

Warto mianowicie przytoczyć (nie
wątpliwie zdziwi to większość czytają
cych te słowa mieszczan), że z rozpar
celowanych dotąd gruntów z wywłaszj 
czenia pochodził 
Operacja wygląda więc dużo mniej 
groźnie pod względem socjalnym niż 
się niejednemu może wydawać. Warto 
też dodać, że w okresie niepodległości 
iak zwana większa własność zmalała 

3it>>wyvu. . 1 1 1 1 , " . 
Zw. Izb Przcmysłowo-Handlowych j stycyi przemysłowych nie uległy zmianie 

wypowiedział się wówczas przeciwko! sprawy te jednak wymagać będą jeszcze 
obu koncepcjom. Samorząd gospodarczy i bardzo szczegółowego rozpatrzenia 1 

wyroby łódzkie przyjęły sie iu* n a 

ku egipskim. . $ 
skądinąd bardzo trudnym z uwa& ^ 
konkurencję wielkich przemysłów 
wełnianych Anglii i Włoch. Kote ^ 
portowe łódzkie przypuszczają. \ 
roku bieżącym uda się uplaso^f ^ 
rynku- egipskim jeszcze powazn' ^ 
partie wyrobów łódzkich. Drzew . 
bawełnianych. r 1 - v l f ' 

Niezależnie od wymienionych ,̂ \% 
tranzakcyj eksporterzy łódzcv c.̂ eii 
starania o pozyskanie dalszych hCi$ 
z Innych krajów. W świetle d ^ J y % 
sowych informacyj liczyć sie naic -jj, 
tym, że nictylko dojdzie do zaw» 

nowych umów . jec2 
z dotychczasowymi kontrahenta"1 

nawet rozmiary zeszłorocznych ^ 
zakcyj zostaną w wielu wyP^yifl 
przekroczone. Dotyczy to w o ' e r j" n> 
rzędzie tranzakcji eksportowy00,^» 
wywóz konfekcji do Anglii. Ho'3' },vj. 
z krajów zamorskich do Połd. A

A J P O ' 

1 Kraje wymienione były dotąd 
| ważniejszymi odbiorcami naszvcn 

kształtowały się wczoraj pod znakiem | Podobna sytuacja panowała rów-jrobów konfekcyjnych. .u $ 

ostrożnego ujęcia ze względu na ich ści 
słe powiązanie z zagadnieniami budże
towymi. 

Kwestie powyższe uległy obecnie dal
szemu skomplikowaniu ze względu na 
zapowiedziane wniesienie do sejmu — 
tak ze strony rządu, iak i posłów — prO 
jektów pewnych zmian w podatku do
chodowym (projekt dodatku samorządo
wego do podatku dochodowego), jak wia 
domo zaś omawiane ulgi oparte są właś
nie na podatku dochodowym. Z tych 
względów dzisiejsze posiedzenie między 
iztowej komisji skarbowej, w którym z 
ramiena Izby Łódzkiej udział weźmie 
wice-dyr. dr. Sand, zapewne dopiero za
początkuje dyskusję nad omawianymi 
problemami. 

Lekka s iy ika na rynku papierów 
przy stosunkowo małym zainteresowaniu 

Notowania pożyczek państwowych 1 dywidendowymi — małe. 

{tendencji lekko mocniejszej, przy nie- nież na łódzkim rynku papierów war 
tylko jeden piocent!| wielkich stosunkowo różnicach kurso- tościowych, którego obroty nadal były 

wych. I niewielkie. 
Poż. stabilizacyjna zwyżkowała 0'501 Poż. stabilizacyjnej nie notowano 

punktów do 447.50, inwestycyjna o 40J wobec braku zainteresowania. Kurs poż. 
'inwestycyjnej kształtował sie lekko 

zwyżkowo (o 50 punktówA I em. — 
sprzedaż 65.50, kupno 64.50, II em. 66.50 
—65.50. Pozostałe papiery miały ten
dencję utrzymaną. Dolarówka 47.50— 
46.50, 5 proc. L. Z. m. Łodzi nowe 49 50 

49. 25, poż. konsolidacyjna 49.00 — 

punktów do 64.65 za I em. i 65.65 Zd II 
em., poż. konsolidacyjna o 50 punktów 

wyniku pu t t lac i l " B T ^ l ^ T ^ ^ Dolarówke notowano do 46775 
t. j . o zaledwie 10 punktów-wvżej niż 
onegdaj. 

W dziale listów zastawnych oraz 
akcyj tendencja była całkowicie utrzy
mana. Zainteresowanie papierami, zaró-| 48.00. 
wno o stałym oprocentowaniu, jak i 

w 
niż o jedną piątą cześć swego pierwot
nego stanu posiadania. Co do obecnego 
tempa dokonywania tej operacji warto 
zwrócić uwagę, że zamierzona na rok 
bieżący (a będąca impulsem tak ostrej 
polemiki politycznej) cyfra sięga ledwie 
połowy cyfry z przed piętnastu lat; jak 
zresztą zaakcentował minister w Sej
mie, krzywa obszaru parcelowanego 
kulminowała przed piętnastu laty, a po
tem już szła decrescendo do roku 1394 • 
(porównajmy: r. 22-gi - ćwierć milio- N i c J Jedwabiste 
na hektarów, rok 34-ty - nie wiele p o ! w a n e d ° niedawna w Polsce wyłącznie 

z przędzy bawełniane] angielskiej obec 
Inie w coraz znaczniejszych Ilościach 
[wyrabiane są z przędzy krajowej. Za
równo produkcja, jak i zbyt nici obec
nie Jest dość duży w związku z rozpo-

nad pięćdziesiąt tysięcy). Pewne przy 
śpieszenie tempa tak zwanej kolonizacji 
wewnętrznej Polski jest niewątpliwie 
możliwe i celowe. 

.lak widzimy, cyfry rzeczywistości 
są bez porównania bardziej umiarkowa 
ne od cyfr Przeciętnej wyobraźni. Gdy-, kształtują się zniżkowo i ostatnio ule 
by znajomość ich była bardziej po- g ł y redukcji o 15 do 20 proc. W pierw 
wszechna.- powszechniejszym byłby s z y m r z ę d z i e j e s t t 0 s k u t e k s „ n e j k o n , 
więcej powściągliwy przeciętny pogląd kurencji w branży nicianej. co - z dru 
dużego odłamu ludności na szereg fak - ' g i e j strony - nie pozostało bez wpły-
tów z życia gospodarczego, socjalnego'w u „a Jakość tego artykułu, 
i politycznego. 

Dr. A. Z. 

N i c i z przędzy kra jowej 
Próbny eksport do Egiptu 1 Palestyny 

szczególnie w Małopolsce, szereg łódz
kich fabrykantów, produkujących nici. 
nawiązał przez swoich przedstawicieli 
handlowych kontakt z niektórymi kra 
Jam! zagranicznymi, a przede wszyst 
kim z Egiptem i Palestyna. Narazie wy 
eksportowano do tych krajów nici Jed
wabistych za sumę 75 tysięcy złotych. 
Jest to zamówienie próbne. O ile nici 
polskie przyjmą się na tych rynkach, 
wówczas zamówienia mają być poczy 
nlone na znacznie większa.sume. 

Wypłacalność w branży nici jedwa
bistych jest bardzo dobra. Kupcy kryją 

i swoje zobowiązania przeważnie gotów 
Poza wzmożonym zbytem nici jed-łką, a resztę wekslami z terminem od 

Iwabistyck na rynku wewnętrznym, i6Q do 90 dni. (p.) 

czynającym się sezonem w tei branży. 
Pomimo dużego zapotrzebowania, ceny 

uw K O M E K C Y J N Y C N . t„ >" 

Również pomyślnie' przedstaw ^ 
sytuacja na rynku francuskim. •^ni"' 
demo, prowadzone są obecnie r ° sle\ 
wy nad uregulowaniem sprawy " s en' 
wymiany towarowej z Francja ^ |„e* 
sie jej wydatnego rozszerzenia. v^ $ 
ności z tym przemysł włókienni^ 
sunął koncepcję tonty1'' 
zwiększenia dotychczasowych k 0 

gentów , 0 , . s t# ; 
na eksport odzieży do Francli.

 Y°t0 
ty przemysłu w tej materii — ^.vsł°' 
informacyj łódzkich kół o^Jfej i 
wych — będą N A J P R A W D O P O D O " 1 ' \et 
znacznej mierze uwzględnione. ^v 
przemysł konfekcyjny liczy sie

 z$ei° 
liwością dalszego zwiększenia t0P 
wywozu do tego kraju jeszcze w 

bież. ,eds'J 
W sposób mniej pomyślny P**ze(f 

wla sie sprawa zwiększenia

 n

0tf& 
wywozu odzieży do St. Zledn°cf i$ 
Wysiłki nasze na tym rynku

 n[lCir dotąd należytych rezultatów. P f *^ 
w kołach przemysłowych ocenia ,t\ u 
ogół pesymistycznie — o ile 
konfekcję — nasze szanse na 
ku 

Nieście pomoc ^ 
n a j b i e d n i e j s i 

',V«'.'yoy|« 

s 
H I , 
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Giełda pieniężna 
j Na J.J.L, Warszawa. 28 stycznia. 
!'*'iowt , zebraniu -{fieldy wa lu towo-
Vii mocnij: Warszawie tondencla dla dewiz 

. ^ a n n " * p r I y o b r ° t a c h zwiększonych. r^inn- K " r z v ODrotacn Z W I E K S Z O N Y C N . 

>05 ( X , m

A " l s t e r d a m 289.45 (4 -15 ) . Bruksela 
!6r» 52RSK Q

v

d a n s k 100 Londyn 25.90, Nowy 
( l ' ,n\ ^owy Jork K A B E L 5.28.50. Oslo 

w V P a f y i 2 4 - 6 3 . Praga 18.46, Sztok-
Bank 

IZiazdbankowcfiww Warszawie 
obradować będzie od 81 b.ra. do 2. lutego 

sio*] 

» nT-,, u\ P A R Y Ż 2 4 - 6 3 . Praga 18.46, I 

S piSi.(+10)- Z U R Y C H 1 2 1 ( + 1 5 ^ - -SdyiiLi. „,ta do'ary amerykańskie 5.26.50 Si i,.„,6' łlorenv holenderskie 288.45, 
i " 8Sfin < C U S 2 4 5 5 szwaicarskle 120.50. 

59 sn V angielskie 25.81. guldeny gdań 
"irwesi-; , ^ 0 n y czeskie 15.80. duńskie 115.05, 
''« 23 sn -? 0 " w e d z k i e 132.90. l iry w lo-
s | | l t 11 i,. s? y l l n«! 1 austriackie 95. marki fiń-
i AKCJE ni n i e m l e c k ' e H 9 . srebrne 122. 

, 0*ano' ń i akcyj tendencja utrzymana. No 
1 2 7 V " , , P o l s k i 108.50, Cukier 26\50, L i l -

^rz t iń , , , «• : , 6 0 > Tranzakcie nie notowane: 
. pAPlFDvl5 , Starachowice 31.75. 
Nenc iv 7 . P R O C E N T O W E . Dla oaplerów 
>ch 7 '* °y«« zniżkowa przy większych obro-
cyjf|» M ' I s tabllizacyjnn 1 4 proc. konsoli-

{m. 6465 <° , a n o : 3 Proc. inwestycyjna I 

Pracownicy bankowi podjęli akcję, 
zmierzającą do zawarcia umowy zbio
rowej. 

Ponieważ związek banków nic od
powiedział dotąd na postulaty pracow
ników — na dzień 31 stycznia rb. zwo
łany został nadzwyczajny zjazd dele
gatów związku pracowników banko
wych i kas oszczędności, celem zasta
nowienia się nad dalszą akcją. 

Zjazd ten odbędzie się w Warsza-
jwle przy czym obrady trwać będą 
przez trzy dni: od 31 stycznia do 2-go 

lutego. 
Pracownicy bankowi ncszą się z za

miarem ogłoszenia jednodniowego stra] 
ku protestacyjnego w całej Polsce, a gdyby i to wystąpienie nie wpłynęło 
na zmianę stanowiska związku ban
ków —'proklamowania strajku ciągłe 
go aż do czasu uwzględnienia wysunie 
tych postulatów. 

Jak się dowiadujemy, w zjeździe tym 
weźmie udział delegacja pracowników 

(bankowych z Lodzi, (k) 

M 

:h°d5,ir-

7 * 64 fi* , o proc. inwestycyjna i Sw» Lt40)- 1 1 em. 65.65 (4 -40 ) . 4 proc. 
'•W 4 P r ° c konsolidacyjna 5 1 . 1 3 -NyinT ^ ' 'drobne 49.38-49.63. 9 proc. kon-

l+50) \ °' 7 Proc- stabilizacyjna 447.50 
l|*msk,e * o P O n b t e i a c y 144.23. 4 i pól proc. 
> e tt 7ł*<. 6 proc. Warszawy stare 56.50, 

fc nowi "A5
 Proc. Łodzi 49.50. 5 oroc. Sic 

"Wil, ; Tranzakcie nie notowane: 8 proc. 
Noc • « 64.25—64.50 7 proc. Śląska 55.75, 

„indykator" Musiałowicz skazany 
na 2 lata więzienia i lOOO zł. grzywny za 

przywłaszczenie ok. 30 tys. złotych 

, proc ŁJR "•'•"—04.su 7 proc. siasita - "o" 10oo"?*sAa- 5 5 J 3 8 ' 3 Proc. renta PROC, ziem-

WczoraJ o godzinie'2 po południu^ 
(ogłosił sąd okręgowy wyrok w spra
wie przeciwko Mieczysławowi Musia
lowiczowi, oskarżonemu o nadużycia 
na stanowisku windykatora w firmie 
Allart, Rousseau i S-ka. O trwającym 
cztery dni procesie donosiliśmy w 
Iswoim czasie obszernie. 

Musiałowicz, został uznany winnym 
przywłaszczenia około 30 tys. złotych, 
jakie mu powierzyła firma na wydatki 
w związku z jego pracą, i skazany zo
stał na dwa lata więzienia 1 1000 zł 
grzywny z zamianą w razie nieścią
galności na dalsze 50 dni aresztu oraz 
na pozbawienie praw obywatelskich i 
honorowych na 5 lat. 

) i n n n ~r" W . O O I o IUUL. I win U fcivin 

llsk V , ' 76.50—77. po 500 zt. 78. 4 i pól 
l 5 t y wileńskiego Banku Ziemskiego 53. 

i "» We. , 0 I E L D A ŁÓDZKA. 

• ' »oto^ a ' , z y m zebraniu giełdowym w Ło-| 
" * " i | y C v ! " 0 : r t r a n z a k c i e ; dolarówka 46.75, poż.j 
s"' 65 i n ' 1 e m - poi , inwestycyjna I1L, 
S11* PoUt-,p?*- 'łablllzacyjna 448.00_447.00,| j i 
r k a « 4o L 1 0 9 -°<J-108.50, poł. konsolldacyjnaiv 
N » B UI 5 S- 4 9 - 2 5 , grube 51.25-51.00. Ten-9L 

"'•jednolita, 

.i !*» v , r ? D Z , K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
? 0 iow 0 ^ ' " y m zebraniu łódzkiej giełdy 

& 7 5 - 2 3 rVi . a r o w e i notowano: żyto I gał. — 
i J 5 - 28 ' S ' l y t ° 1 1 fiat. 22.25-22.50, pszenica 
l i s i e j 7 - P»"nica zbierana 28.00—28.25, 
i"**. 3 2 / / e i ? i a , 0 W Y 20.25-21.25, mąka żytnia 
'5, mąka żytnia U gat. 3 1 . 2 5 -
" - I S f i n p s , z e n " a 44.25—46.25, otręby żytnie 

? i" łe n ' n . ' o l r 1 b y pszenne 14.75-15.00, otrę-
** b«. , . * r u b « 15.00-15,25. Reszta noto-* *rniany, 

NO wY N i ^ 9 , W A N I A B A W E Ł N Y . 
.. Lo C o , , J ° R K _ umknięcie z dn. 27. I.l I 
r 1 2 , 6 4 , l u t V 1 2 ' ° 1 . marzec 12.72, k w i e - | | * i p | p n » t P Z B tir t n d z i W - i r 12.55-56, czerwiec 12 49, l i p i e c j De iega i l Lo W t a U Z I 

' i 2 , n n r p i o , ń 1 2 ' 2 8 - wrze.ień 12.14, paż-B Na niedzielne zawody bokserskie 
IKP—Warta przybywa i Poznania w 
charakterze obserwatora o. Bielewicz, 
który zapozna się na miejscu z formą 
kandydatów przewidzianych na mecz 
z Niemcami w Dortmundzie. 

Powództwo w wysokości 1000 zł. 
na rzecz firmy Allart sąd zasądził. 

Skazany na ogłoszenie wyroku się 
nie stawił, nadsyłając świadectwo le
karskie o chorobie. 

W motywach sąd wskazał, że umo
wa, jaka łączyła skazanego z firmą, 
choć nie była spisana —• została usta
lona w toku przewodu sądowego i że 
nadużycia zostały w toku rozprawy, 
stwierdzone. Oskarżony nie chciał się' 
wyliczyć z powierzonych mu sum, a 
gdy firma poczęła nalegać — zadenun-
cjował ją. 

Przy wymiarze kary sąd wziął pod 
uwagę duże napięcie złej woli u ska
zanego. (1). 

' 1 1 9 6 p a d 1 1 , 9 9 , 2 r u d z i e ń n ' 9 7 ' 

i SwI * ! ? ? K - otwarcie z dnia 28. I I 
V n i k ^ , 12 80, maj 12.65, Upiec 12.50, paż-

LlVERPn2;, ńrudzieft 12.00, styczeń 11.98. 
, .Uco ł S 0 L ~ zamknięcie z dnia 28. 1 ; 
i 4 . liDU. ^ S t y C ł e A 7 I 5 - marzec 7.12, maj — 
M'«n 6 « A 7 , 0 2 ' Październik 6.67, grudzień 6.61 

h K*r^' m a r " ° 6-56. 
*' 807 i ° f ° 8 - 2 4 . « l yc«ń 8.07, marzec 8.05 

v 7 .7 7 / ''Piec 8.10, październik 8.11, listopac 
1 S S ^ A . N D R I A _ ramknlęcl* z dn. 28. I. 

4 ' W p M 1 ^ ™ " 8 0 1 8 ' 4 2 ' m a i ł 8 ' 2 9 , l i p l e ( 

w a t e n i a wywozowe 
° h ^bl jkol 0 n , t o r ze Polskim" z dn. 27 b.m 

Porażka hokeistów Gimn. Nie
mieckiego 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
mistrzostwa hokejowe szkół średnich 
meczem Gimn. Niemieckie — Szkota 
Rzemiosł (Pabianice). 

Wbrew oczekiwaniom zwycięstwo 
w stosunku 4:3 odniosła drużyna pabia 

! r* emysh! a" e, zostało zarządzenie m i n . | n i c k a - Szczegóły meczu nrzynosi dz) 
?. 'nsh,.?..1, handlu, przyznające s z e r e - i s i e i s z y ..Express>' > 'istyt? i n a n d l u - przyznające szere-ł 
;?ł°szeń m D r a w o przyjmowania! 

a i a ś w « ^ 5 r w o z o w y c h oraz wydawa-| 
, N a S ? d ( t z e ń walutowych. 
H y W « ? n , e Ł o d z i uprawnienia po-
hlń 'vv° t r zymały. Konwencja Przę-
; r o r W , . x n y Czesankowej, Zrzeszenie 
^Synrt,f w Przędzy Bawełnianej o-
iM̂wiS? EkSP°rtU 0dZleŻy-6Qhr,.J-ialżenie wnlnłnwP sl 

p W C J odprawy celnej lub skar-lych W t l o d P w a c h towarów, któ-
P^zl \?ć n l e Przekracza 50 zł. nie 

e f l w a i , , ! l ę Przedstawiania zaświad-
. 7 . a ' U t 0 W v r . ł i 

i ^ ^ O d n W a l U t ° W e S t U Ż y " d ° 
i r ^y od P 1 ość nie lle

 Pr; 
2a"a iutowych. iSetoy?awlen#ie

 zaświadczenia wa-h b,erać u0l?5sia
 Obrotu Towarowego 

5 y ^ r t r . f f i e następujące, opłaty: n > zł ft In t o w a r u d 0 2 0 0 z l w , a c z _ 

J 1.00; o n * p r z y wartości wyższej — 
kr

 2aświL!ł t r a n s P ° r t , związany z jed-
k ? c Z a Wa^ z e n i e m walutowym, prze-
tv ^ch „ ę 1 5 tys. kg., wówczas od 

kg „"u^Pnych rozpoczętych 15 Vlei Donn I e r a n a Jest oplata według 

l e z ri«V zarządzenie wchodzi w 
V " i c ,?,».>"tegor.b 

Noczyrtski pokonsny w Bremen 
W czwartek w dalszym clagu tur

nieju tenisowego o mistrzostwo Nie-
tmiec Tłoczyński pokonany został łatwo 
przez Henkla w dwóch setach 6:1. 6-2. 
Z tenisistów polskich do ćwierćfinału 
zakwalifikowała się jedynie Jędrzejow
ska. 

HokelSci Dębu w Łodzi 
ŁKS pertraktuje z Dębem katowic

kim w sprawie rozegrania we wtorek 

meczu hokejowego w Łodzi. 
Dąb grać będzie w pełnym składzie 

z kanadyjczykanik Smithem i Thomso
nem. 

Dzis" mecz bokserski 
W dniu dzisiejszym rozegrany zo

stanie w sali KP Zjednoczone towarzy
ski mecz bokserski KP Zjednoczone — 
WIMA. Początek meczu o eodz. 20-ej. 
D?iał cfirJjilnv ŁGZPN 

Komunikat Nś 1 
Wydziału Gier i Dyscypliny 1. Podaje cię do wiadomości, że Wydział 

Gier j Dyscypliny ŁOZPN, wybrany na Walnym 
Zgromadzeniu ŁOZPN w dniu 10 stycznia 1937 
roku, ukonstytuował tię następująco: przewod
niczący p. Jan Lorer, sekretarze pp. Jakób 
Jaczmjannik i Henryk Jenszke; referenci ewi
dencji pp. LoOn Hani , Julian Cyrański, Fryde
ryk Szmidt 1 ogniomistrz Strom; referenci roz
grywek pp. Jan Skibiński | Hersz Blumsztajn; 
referent kar i referent statystyki p. Alfons 
Hoppe. 

Posiedzenia Wydziału Gier 1 Dyscypliny od
bywać się będą w środy o godzinie 19.30. 

Dyżury sekretarzy i referentów ewidencji od
bywać się będą w śiody od godz 18-ej. 

2. Zwraca się uwagę klubom, aby w spra
wach związkowo - sportowych nie zwracały się, 
do poszczególnych członków W G i D w miej
scach ich pracy drogą telefoniczną lub osobi
ście. Podobne interwencje, utrudniające pracę 
zawodową nie będą odnosiły skutku. 

Nostryfikacja dyplomów lekarzy-dentystów 
zamknięta do 1941 roku 

Warszawa, 2 8 stycznia. 
Na liczne zapytania od dentystów, 

mających ukończone studia zagraniczne 
i pragnących osiedlić sie w Polsce (cho 
dzi tu przede wszystkim o emigrantów 
z Niemiec) akademia stomatologiczna 
udzieliła odpowiedzi, że zapadła uchwa 
ła senatu tej uczelni, zamykająca nostry 
fikację zagranicznych dyplomów uni
wersyteckich do dnia 15 sierpnia 1941 
roku. 

Czy nowa dewaluacja w Czechach? 
Praga, 28 stycznia. 

(PAT. Według doniesień szeregu 
dzienników, nie jest wykluczona możli
wość ponownej dewaluacji korony cze
skiej o dalszych 10 proc. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ul. Wałowej 22 

usiłowała pozbawić się życia r-rzez zatrucie su-
blimatem 27.letnia Krystyna Niemirowska. 

Desperatce udzielił pomocy lekarz pogotowia 
1 przewiózł do szpitala w stanie osłabionym. 

Powodem rozpaczliwego kroku byt zawód 
miłosny. 

• 
W łaźni miejskiej przy ul. Mlelczarskiego 11 

zasłabł nagle Jakiś mężczyzna w wieku około 
60 lat i przed przybyciem lekarza pogotowia 
zmarł, nie od»yskawszy przytomności. 

Nazwiska 1 adresu zmarłego z braku doku- . 
mentów na razie nieustaiono. Zwłoki p r z e w i e . . 
ziono do prosektorium miejskiego. * 

Na ul. Srebrzyńskiej 39 przechodnie znaleźli 
nieprzytomnego mężczyznę, leżącego w ścieku. 

Wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do lokalu komisariatu, gdzie nie odzyskawszy 
przytomności nieznajomy zmarł, jak wynika z 
orzeczeń lekarza, na wadę serca. 

Denat liczy lat około 30, nazwiska jednak do
tychczas nie dało się ustalić, gdyż nip posiadał 
przy sobie żadnych dokumentów. 

•k 
W wydziale opieki społeczne] przy ul. Za 

wadzkiej 11 nieznana kobieta pozostawiła dziec
ko płci męskiej liczące około 2 lat. 

Dziecko przesłano do miejskiego domu w y 
chowawczego. 

• 
Na ul. Piotrkowskiej 222 z wozu Stefana Pła 

żewskiego przybyłego z Nowego Zlotna jakiś o-
sobnik ściągnął worek z zawartością i zamie . 
rzał'zbiec, został jednak zatrzymany. Zatrzyma.*,, 

nyrn okazał się Stanisław Kodyrtskl bez stałego 
miejsca zamieszkania. Kodyusklego przesfanG 
do dyspozycji władz sądowych. 

Z podwórza domu przy ul. Ogrodowej 9 na 
szkodę Icka Arona Burata, zamieszkałego przy 
ul. Piotrkowskiej 41, nieznany spi.iwca skradł 
sztukę towaru wartości 160 zł. 

Policja zarządziła dochodzenie. 

„PRASA". 
Ukazał się styczniowy zeszyt miesięcznika 

„Prasa", organu Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism. 

Artykuł wstępny tego zeszytu, pióra preze
sa Stefana Krzywoszewsklego, nosi tytuł: — 
„Ważne sprawy prasowe w świetle rozważań 

D z i ś u r o c z y s t a p r e m i e r a 

11 Wiemei .MM 

S T E F A N A i E . R O M S R l E . G O w kinie . R I A L T O , 

T P Ł A T N Y KURS J Ę Z Y K A WŁOS-
! l » > > > r * y , i w h K IEGO. 
%y »owv° ? o l s l - o - Włoskie w Łodzi or-

\ ; l ) l V t l , V ' l o « k i e d n

V V j , C 2 0 r o w y bezpłatny kurs ję-1 ' FTI NAFFI D ' a Prątkujących. Wpis 10 
?f«6w * redni : r 6 w n ' e z zorganizowany zosta-

^ i w . Pod V l ę * y k a włoskiego. Początek obu 
K C l P = l o w C ' U , | k : e m P' d " r a Gardellego w 
H . t e j 2»p'sv l u *ego. Ilość miejsc ograni-. 
N A ' i * 1 T 0 , u

P r z y i m u i e i informacji udziela 
l -«*\ i 0 , i<yn« , a r - y s t w a , Piotrkowska nr. 102J 

7 - w i ć C Z 0 P ^ t r o . w środy j w soboty odj 

Najpiękniejsza z. pereł literatury polskiej 
„Wierna rzeka" została sfilmowana 1 ukaże 
się dzisiaj w reżyserii L. Buczkowskiego na 
ekranie reprezentacyjnego kina „Rialto". 

Dzieje, opisane przez St. Żeromskiego w 
„Wiernej rzece" są historią autentyczną z cza
sów powstania 1863 roku. Są hymnem na cześć 
miłości — miłości dwojga ludzi, która znalazła 
sobie schronienie pod starganymi skrzydłami 
burzy dziejowej. Na tle wypadków 1863 roku 
subtelnie przewija się miłość Mi j l i Odrowąża. 
On arystokrata, ona zaś uboga wychowanica 
zamożniejszych krewnych — muszą przejść 
[całe piekło udręczeń, zanim się poznają I po
kochają... 

Dzisiejsza premiera „Wiernej rzeki" zbiega 
się z uroczystymi obchodami 74-ej rocznicy 
bohaterskiego powstania styczniowego. 

Wszystkie postacie Żeromskiego oddane zo
stały z niepospolitą siłą, plastyką i realizmem. 
Film ten dzięki znakomitej grze aktorów tej 
miary, co: Baśka Orwid, Jadzia Andrzejewska, 
Mieczysław Cybulski, Franciszek Brodniewicz, 
Kazimierz Junosza-tStępowski, Józef Węgrzyn, 
Stanisław Sielański, Józef Orwid, Jerzy Lesz
czyński — porywa I wzbudza zachwyt. 

Pośród wszystkich filmów polskich, jakie 
ukazały się w ostatnich czasach, „Wierna rze
ka" zajmuje miejsce honorowe. 

Pomoc bezrobotnym £o nie jałmużna, to obowiązek i nakaz sumienia. 

_ rawy pi._-
sejmowych". Artykuł ten jest obszernym omó 
wieniem debaty nad zagadnieniami prasowymi, 
jaka miała miejsce w komisji budżetowej Sej
mu. Szczególną uwagę poświęcił autor prze
mówieniu p premiera Składkowskiego, w któ
rym to przemówieniu p, premier określił swój 
stosunek do prasy orat wyraził iwą opinię o 
kwestii uregulowania stanu prawnego prasy 
oraz zawodu dziennikarskiego. 

, ,0 reformie stanu dziennikarskiego" pisze w 
następnym z kolei artykule p. Wojciech Bara
nowski. Autor poddaje krytyce wysuwaną 
przez niektórych publicystów tezę o konieczno
ści ograniczenia dopływu nowych sił do redak
cji przez wprowadzenia cenzusu naukowego dla 
dziennikarzy, oraz analizuje wpływ, jaki wy
warłoby zastosowanie zasady cenzusu na ksztal 
towanie l ię itosunków w zawodzie dziennikar
skim. 

Artykuł p. Jana Mokrzyckiego — ,,Prasa ja
ko czynnik życia gospodarczego" — jest dal
szym ciągiem zamieszczonych w poprzednim ze
szycie rozważań, oświetlających rolę, jaką od
grywa polski przemysł wydawniczy w cało
kształcie naszej gospodarki społecznej. 

P. St. Z. Zakrzewski w artykule p. t. „Euro
pejski Kongrei reklamowy w Berlinie" omawia 
szczegółowo organizację oraz prace tego kon-
gresu, kreśląc zarazem azoreg interesujących 
uwag na temat działalności Międzynarodowego 
Związku Reklamowego oraz znaczenie urządza
nych przez ten Związek Kongresów 

ZE Z W I Ą Z K U C H E M I K Ó W . 2YDÓW. 
Staraniem Związku Chemików Żydów w Pol

sce, Oddział w Łodzi, została założona Spół
dzielnia związkowa p. n. „Wytwórnia Chemicz
na w Łodzi, Spółdzielnia z ódpowiedzialnośS''ą 
udziałami". Zgodnie z uchwalonym statutem, 
celem założonej Spółdzielni jest podniesienie 
dobrobytu członków Związku przez prowadze
nie wspólnego przedsiębiorstwa, zatrudnienie 
bezrobotnych chemików oraz podniesienie po
ziomu kulturalnego i wiedzy technicznej swych 
członków. Władze Spółdzielni, wybrane na 
Walnym Zebraniu w dniu 5 bież. mies., rozpo
częły już swe prace organizacyjne. 

Informacji w sprawie Spółdzielni udziela se
kretarz Związku Chemików Żydów w Polsce, 
Oddział w Łodzi, we wtorki od godz. 19—20-ej 
w lokalu Polsko - Palestóskiej Izby Handlowej 
w Łodzi, przy ul. Moniuszki 2. 

/ 
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99 PRASA 
M I E S I Ę C Z N I K 

Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

i Czasopism, 
Wyszedł z druku zeszyt 1 ( a t y c t r i ) 

T R E Ś Ć Z E S Z Y T U t 
Stefan KrzyVoszewskl : Ważne sprawwy prasowe w świetle rozważań 

sejmowych. 
Wojciech Baranowski: O reformie stanu dziennikarskiego. 
Jan Mokrzyck i : Prasa jako czynnik życia gospodarczego. 
Stanisław Z. Zakrzewski : Europejski Kongres Reklamy w Berlinie, 
Rola czasopism w szkole. 
Sprawy kolportażowe. 
Prasa polska zagranicą. 
Prace Związku Wydawców. 
Sprawy dziennikarskie. 
Kronika krajowa. 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim świecie. CENA Z E S Z Y T U 1 Z Ł . 

Do nabycia w administracji „Prasy", w większych księgarniach i kioskach 
„Ruchu". 

Prenumerata roczna: w kraju z l . 10.— zagranicą zł. 12.—. 
Adres administracji: Warszawa, ul. Zgoda 8, m. 4. 
Tel , 540-00. Konto rozrachunkowe Nr. 751, Warszawa 1. 

Dr. M E D . 

R E P R E Z E N T A C Y J N E K I N O 

W l | | | • B I 

Dziś uroczysta 
PREMIERA! 

umm, 
i 

^mckommenm 
LEK. -DTA 

l raili 
CHOR. DZ IEC I 

przeprowadziła się na 

Al. 1 Maja 25 
Telefon 111-10. 

Dr. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje od 1 — 2 1 od 6 — 8. 

DR. M E D . 

Z P O Ś R Ó D S T U FUMÓW P O L S K I E ! 
P R O D U K C J I Z A J M I E 

HONOROWE 
M I E J S C E ! 

N A I P I E K N I E I S Z A 

1 P E R E Ł L I T E R A 

T U R Y P O L S K I E I 

S T E F A N A 

Ż E R O M S K I E G O 

litu. 

Michał Elj as berg 
C H I R U R G 

przeprowadził się na ul. 

Zachodnią 63, 
I W , \ m % 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 1 3'1 pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY W E W N Ę T R Z N E 

i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światloleczniczy 

Ul. NAWROT N2 7 
Tel . 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. Piotrkowska 51 
T E L E F . 121-23. 

Przetarg. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 

podaje do wiadomości, że w „Moni
torze Polskim' Nr. 23 z dn. 29.1.37 r. 

ogłosiła przetarg na budowę osadnika 
filtru do oczyszczenia ścieków oraz 
instalacji zaopatrzenia w wodę budyń 
ku przy ul. Leczniczej Nr. 12 w Łodzi 

U B E Z P I E C Z A L N I A SPOŁECZNA 
W Ł O D Z I . 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

D. TONDOWSKA 
' R Z E P R O W A D Z I L A SIĘ na ulicę 

P i o t r k o w s k ą 152 
fr. I I p. tel. 174-93. 

Przy jm. od \>—2 I 3—8. 

or.B. Huru/icz 
choroby skórne I weneryczne 

P i o t r k o w s k a 10. 
t e l . 2 6 - 5 5 3 

Przyjm. od 8 - 1 1 I od 5—9. 
W nledz. I święta od 8—1. 

DR. M E D . 

. K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I W E N E R Y C Z N Y C H 

ul. PIOTRKOWSKA 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol: 

H . L U B I C Z 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
P R Z E P R O W A D Z I Ł SIE NA UL. 

PIŁSUDSKIEGO 6 9 
(Róg Narutowicza) lelel. l ' t - 3 2 

przyjmuje od 8—10, 12—2 I od 5—S 
[wlecz, 

CIEPŁO w MIESZKANIU 
może być tylko, gdy drzwi 1 okna 
zostaną uszczelnione najnowszym sy
stemem hermetycznym przez bezkon-

SaB? A. FRYDEHSONA 
te l . 2 6 5 - 2 8 . długoletnia! 

Na wypoczynek do Kolumny 
Pensjonat „ C A R L T O N " 

pod zarządem p. Edwardowej Epstein 
poleca się na sezon zimowy. 

Wil la położona w sosnowym lesie, po
koje ogrzewane, oświetlenie elektrycz 
ne, bieżąca woda w każdym pokoju. 
Telefon: Kolumna 10. 25—2 

POSZUKUJE nieumeblowanejo P Jj 
z wszelkimi wygodami I , e , e n W r al i s ! ' 
dnia 1 marca. Oferty sub 
ka". — 

POSZUKUJE dwuch pokoi t 
Wygody. Nie wyże j d ^ S i i k i ; 
Śródmieście. Oferty do ReP u D I I 
pod „F. M . " 

Czystość I ł 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

P O S Z U K I W A N Y pokoik na l - ^ j c 
wieczorem raz w tygodniu, pt 

nia pod „Przyjezdny" do aam j 
bliki < f i t 
SKLEPY (suteryny) f ronto** $ 4 
składy do wynajęcia, * , a r y \ 

194-98. 

r 
i Posady 

2 l ub 1 
POKÓJ Z KUCHNIĄ i wygodami po 
szuklwane, śródmieście. Oferty z po 
daniem warunków kierować proszę do 
administracji „ I I . Republiki" sub „ B 
W." 

P O S Z U K I W A N A wykwalifl^iut? 
przykrojczynl do jedwabne) § f 
trykotowe). Zgłosić sie FalK* J 
dowa 9. —-"l^rt 

OSOBA zaufana z 8 kl. 
kuje posady sekretarki 1"° J;.. * 
Oferty „Wymagania s k r o m n e ^ 

POSZUKUJE posady biurowe! ^ 
skromnem wynagrodzeniem- ji 
maszynie, znam buchalterie °l* „leij 
lam praktykę biurową. —n e P u 
sub: „Obowiązkowa" do » K ^ -

Do akt Nr. Km. 23/37, 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi rew. I I I Stefan Górski, zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Dowborczy
ków 26, na zasadzie art. 602 K. P. C 
ogłasza, że w dniu 5 lutego 1937 r. o 
godz. 12—14 w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej 132, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości oszacowanych 
na łączną sunie zł. 1055 a mianowi 
cie otomana, firanki na 4 okna, 2| 
sztory, szafa dębowa, szafa bieliźniar 
ka, szafa nocna, biurko dębowe, stolik 
do maszyny, szafka kartoteka, maszy 
na do pisania, tapczan, lampa wiszą-

Nauka 
I w y c h o w a n i e ] 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. it|iJ 
CUSKIEGO - gruntownie - gruniowu.v 
gramatyka, literatura. koii] $f 
handlowa korespondencja. 1 ' ^ J 
w eodzinie 2—3. ——rlfflffl 

JMetod8 m 
na dla udających się na s t u p0|iiil|1!', 

Korespondencja. r -«<"•• 

75 GROSZY LEKCJA . 
GO. Dyplomowana paryżan* 4 u-
lekcji francuskiego. O r ą 1 " ^ 

a tura, Konwersacja 

•naczenia. i\ui caiiuuuuuw— 
ca, wieszak stojący i inne, które mnJ.Jwa 20. m.?0. l-sza lewa. " 
na oglądać w dniu lictyacji w miej
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 13 stycznia 1937 r. 
Komornik (—) Stefan Górski. 

Sprawa F. .,B-cia Piotrkowscy i D 
Fuks" p-ko Ryszardowi Szatsznajde-

g Kupno 
\ i sprzedaż 

1 I 
I 

R U T Y N O W A N A nauczycielka 
udziela lekcyj gry fortepianowi wj 
kiewskie Konserwatorium) ^ 
cuskiego po kilkuletnim p o b y ^ M 
ryżu. O. Hurwlcz • SztyllcroW' Ji 
1-go Maja 9, m. 6. 

RozmaiK 

Sygnatura: IV Km. 1891/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi lV-go rewiru Stefan Zajkowski, 
mający kancelarię w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wia 
domości, że dnia' 5 lutego 1937 r. o 
godzinie 12 w Łodzi przy ulicy Piotr
kowskiej Nr. 82 odbędzie się 1-sza l i 
cytacja ruchomości, należących do 
Binema Justmana, składających się : 
lampy z ciemnego metalu, mebli, tap 
czana, szafki zegarowej, 2 dzbanków 
l wazonu — 1 porcelanowe, dużego 
obrazu, biurka, firanek z ramami, wa 
zonu kryształowego, 7 małych obraz 
ków, ampli I kompot, na rzecz sekwc 
stratora nieruchomości, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 810.—, 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 20. stycznia 1937 r. 
Komornik (—) St. Zajkowski 

ROBNE ogłoszenia w „Republice" 
a najlepszym i najtańszym środkiem 

wetknięcia zainteresowanych stron, 
to chce: 1) znaleźć lokatora lub sub-

okatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru-

, homość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechal poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 
frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2—4-e 

» I 
D W A W E K S L E po sto z ł o t y * ' , ł 
na 50 zł., jeden na 45 zł. z m e j w 
stawienia z dnia 21 . -XI I -1°3 6 r- ( 1 # 
rami p. Granatowskiego rr»" T£ 
Rozenbluma Motla, k o l a r s k i " ' ,<pi* 
fila i Stanisławy Sulkowskie! Jtt\fi p. Genowefowie Felczak "

n i e

9t,yci«5 
i ostrzegam przed ich

 n a ' ' 
Władysław Sułkowski. 

S Z U L I M Hersz Fajbusiak 
kwit wydany z Ekspedycji J^jt 
Śródmiejska 12 na zł. 7 0 . - - * ; 
ważnlam Sz. H. Fajbusiak. ^ ^ . S 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
w nledz. 1 Święta od 9—11-ej. 'dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

1 KALANDER 9-cio bębnowy, 1 ka 
lander 2 bębnowy w dobrym stanie 
do sprzedania. Oferty sub „Kalander" 

31 

% Lokale J 

2 SKLEPY do wynajęcia przy Jednym 
pokój z kuchnią I duża piwnica. Ko
lonia Domów Z. U. S., Bednarska 24 
te l ^ l S l - 05 . 

DO W Y N A J Ę C I A dla solidnego pana 
pokój z wszelkimi wygodami w czys
tym domu. Al. Kościuszki 57/18, od 
1—4_g. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami i telefonem. Piotrkowska 
Nr. 51, Lekarz - dentysta. 

'oiiKcnaittO™ 

DUŻY POKÓJ frontowy, ładnie ume
blowany, z niekrepującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15, tel. 
106-69. 

SZYJĘ WYKWI£J 

BIELIZNĘ Mfe*. 
po cenach bardzo m» ^ l e 

Przyjmuję również w 

reperacje >JV 
ul. 6 -go S i e r p " ' 3 

m , 1 6 , I I I P ' 

1 L U B 2 ŁĄCZĄCE SIE ^"jrf 

z wszelkimi wygodami. t e l e ' % 
tralne ogrzewanie w luksu s 0 tfJ 

mu DO W Y N A J Ę C I A . D z * ' 0 " 
od 1 0 - 1 1 I od 3—5 p. P-

Reda*kc|a I Admlnlstracla, Piotrkowska 4 9 . — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24-
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia -r- 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zl . 4.—. za odnoszenie do domu 
40 tr . miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Pohce zl . 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 2HU min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 g r za wiersz mm. W tekście — 30 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz, mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1.20, Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 1(10 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 prec. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. .— 

lia-1': 
Słuszne reklamacje beda uwzgle d n | a{i" 
o ile wniesione będą najpóźniej * ,.,ek J 

tygodnia od ukazania sie P|ef,*nz3nll) 

ogłoszenia lub niezwłocznie po uK» j j -
się drugiego z rzędu ogłoszenia , 1 ( 0 ' ' 
mej treści co pierwsze- — Omylk'-. s j t* 
zasadniczo nie zmieniała treści ^ ' . f o l " 
nia nie upoważniają do żądania * w . 

zapłaty lub powtórzenia ogłoś*" 

Z* wydawcę: W y d a £ n . ^fp.ufelika". Sp, i figr. odp. Wacław Sntflłi iL Redaktor ody. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi, Plotikow&ka 49 l f -


